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Biuro Redakcji .B i l e i w i i t  P olsk iego*, P U - Mwjaofcl 

liesb a  I  l  7.
Przed .la .s  wj nosi we Lwow ie rocznie 18 i łr .  —  po i-  

roczni 9 zh — kw artalnie 4  zh . 60 et. — u ie -  
ilę e za ie  1 zfr. 50 i-t., za prz.e*yłk§ do doiati 
dopłać* się  20 centów m iesięcznie,

Z przesyłką pocztowi; w ęsńatwie austrjaekiem, foezłiie 
24 złr. — póhocmie )'i ».fr. — kwartalnie & ził. 
miesięczni)' 2 zir.

2  przesyłką poeztową za granicę do całyoh N iem iec  
rocznie 50 nart kwartalnie 19 m a .e .  60 sr .g r . 
do Francji, A uglji W łoch i Sswaiearji rocznic  
85 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

T e le fo n  R o d a k o ji  «7I.

We Lwowie Czwattek dnia 19 Stycznia 1893.

wychodzi codziennie mswyłączając niedziel i świat o aodiiu e 8. rano.

Rok XXVI.

Przedpłatą i ogloszenU przyjmują w* LżmwIs 
jbdyfiie l v;yłącz«ie:

B in rs  A d m in litro c ji „D z ien n ib n  F o Iild t>  
P la c  H a r ja c k i 1. 6 1 7 w dom u 

puna Euelkt.
We W iednia: pp. H&asonstein et Vogl°r, (Otto Maass} 

U. Dnkec, 3. Sehalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneuerg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Fiasenstein etVogler i S. L. Daube; » Iiamburgn: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. adam, 52. rue 
dn ru ir .

Ogłoszenia przyjmnjo się za opłacą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

P r  watna korespondencja i n«k. ologja 1 3  c i  od wiersza.
Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkam' 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
ftokianiy w rubryce Nadesłano 20 ct. od wiersza,
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Przeciw Carnotowi.
LWÓW 18. stycznia.

Nikt absolutnie nie jert w stanie przewidzieć, 
j«.k wielkie rozmiary przybierze skandal pa- 
nam&ki Zdanie to wypowiedziano przed tygo
dniami, gdy się okazało, że w sprawę wmię- 
szane są nazwiska zajmnjące w prltyce i po za 
polityką poważne stanowiska, gdy się pr ;eko- 
dano, te  w brudaeb i w błotach ( ananskich 
maczali palce deputowani, senatorowie i mini
strowie. A przeciei wówczas n.e przypuszczano 
jeszcze, że w grę schodzą osobistości, stojące 
dotychczas na świeczniku, o których n ktby nie 
był wierzyi, ie  są w stanie frater n iżowe ó z tego
rodzaju indywiduami, ’ak Korneljniz Hertz i 
Arton. Dzisiaj, gdy ofiarą skandalu padły oso
bistości na których nieskazitelność każdy repu
blikanin świętą byłby złożył p.zys.ęgę, gdy 
Freyoinet i Flcqaet powiększyli liezfeę trupów 
politycznych, znowu od-«y»»_--? nij
bezwarunkowo nie moża w ied z ie ć ,  gdzie i kiedy 
skandal się skończy.

Że w rzędzie ofiar, pochłoniętych przez 
Panamę, Freycinet i Flcqaet, a w szczególności 
pierwszy , najwybitniejsze zajmują miejsce, 
tentu chyDa nikt nta zaprzeczy Freycineta 
uważają za najwybitniejszy talent, jaki .ydała  
trzecia rzeczpospolita. Mpże w (em twierdzeniu 
cokolwiek przesady i pcchlebstwa, fakiem jest 
jednak, że „biała myszka" jak sarkastycznie 
nazywrnu cywilnego miuistra wojny, w ciąga 
swojej kar]ery politycznej nadzwyczajna złożył 
dowody obrotności i zręczności. Kto wśród tak 
kapryśny jh stosunków politycznych potrafił 
pi ser kilka lat dzierżyć tekę wojny, ni i h? 
dąc sam żołnierzem i zowiadywać nią tak, by 
zrmję francuską uczynić jedną z najpoważniej
szych i najpotężniejszych w Eiropie, ten istotnie 
niezwykłe tunsi posiadać talenta. Upadek Frty- 

> ci neta dotkliwą, może najdotk'iwszą ze wszel
kich dotychczasowych z powodu skandalu pa- 
namskiego, jest klęską. Niezawodną to prawdą, 
że w życiu politycznem o nikim nie można 
powiedzieć, że jest nie do zastąpienia, niemniej 
jednak sądzimy, że rzeczpospolita francuska 
w Brogim jest kłopocie, gdy d-sisiej ma szukać 

■ zastępców i następców dla ludzi tej miary, co 
Freycinet i dla tych wszystkich, których n ie
możliwym* uczyniła sprawa panamska. Kłopot 
tein większy, o ile — powtarzamy zdanie jnż 
wypowiedziane — rzecz bynajmniej jeszcze 

^ k łW ^ n je  dobiepłm i kcńea je j nie widać, 
r— ZcTawaćby Bię prawie mogło, że w rozwija
nia skandalr. pewien z gory ułożony i przygo- 
tow ny panuje system. Prawie według ułożonego

Etanu padały ofiary. Po uniemożliwieniu polity- 
:ów mniejszego kalibru, zwaionc filary repuLli 

fi kanizmu -  - takimi niezawodnie l»yli Freycinet 
* i Fkquet. Dzisiaj zdaje się kolej przyszła na 

prezydenta rzeczy pospolitej Carnota. Zjadliwe 
, strzały Które dotychczas zabijają deputowanych, 

senatorów i ministrów, kierują się teraz z coraz 
w ększą siłą i intenzywnością pi zeciw głowie 
państwa. System, tym razem stosowany, podobny 
w zupełności do systemu, jakiego używano do- 
tychozas wobec pobitych jnż polityków.

Zrazu wystąpiło praeciw Carnot'.*wi Cocarae, 
narzucając mu, że od dawna wiedział o wszy
stkie m, że znał całe rozmiary skai. !alu panam- 
ikiego i — mil orał. Coearde je s t jednak pismem 
obskumem, żyjącem ze skandalu i nad jego za
czepkami można przejść do porządku dziennego. 
Po organie ongi boni ingerowskim, odezwała sie 
jednak L anhm e  Organ to radykalny, za którym 
stoi poważne Btronmcrwo parlamentarne. Jego 
ataków ignorować nie można, zwłaszcza wiado- 
mem jest, że jego inspiratorem je3t Fkquet. 

^Wycieczka Lanterne, skierowana przeciw prezy
dentowi rzeczy pospolitej, która w zmienionej je- 
uo formie pow iedziała to samo, co pierwej napi
sała Cocarde, zrobiła w pałacu elizejskim przy

wr .gnębiające wrażenie. W otoczenia pana Carnota

r
3
5

WOJCIECH H ZIEDUSZYCKI■

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.
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[Ciąg dalszy.]

Robotnicy pomrukując powrócili na Bwoje  
K^ejsca, a Crargusse zbliżył się do bufetu, poza 
którym Le Bel s‘;ał dotąd, nie wypaiciwsży je
szcze z rąk krzesła, którym się b r o m .1

B sekł:
* — Obywatela Le Bel, bo tak się nazywasz

przecie, poste w na ziemię krzesło i mów ze mną 
spokojnie.

Było takie przyzwyczajenie rozkazywania 
 ̂ w głosie G-rgaasa, że Le P°i.uchał go ró- 

• wnie mechanicznie, jak wpierw robotnicy. Spu
ścił krzesło na ziemię i czuł iak namiętność 

-opadała w nim pod zimnym wzrokiem robotnika.
Garga* c mówił dalej:
— A zatem powiadasz, że pi-y szedłeś tu, 

aby brać udział w naszych naradash.
— Tak jest. Chcę przystać do was, 

clicę pracować dla dobra ludu, wraz z przewód-
i nami przyszłego ruchu

— Są narady i narady, są praewódcy i 
, new ódcy. Łatwo możesz przyjść gdzieś, gdzie 
będzie ci się zdawało, ża ta d z iB z . a gdzie w isto- 
cis będzięsz tylko gadał i krzyczał. Łatwo ino- 
l e  oi się zdawać, że przewodzisz tam, gdzie bę
dziesz tylko Auchał. A na to, aby przewodzić,

zrobiło się zapewne trochę gorąco, zwłaszcza, 
gdy pism& orlea?i3tyczne zaczęły wyciągać kon
sekwencje z wjstąp oń organów radykalnych.

Figaro i Gaulois opierając się n i zarzutach’ 
skierowanych przeciw Carnotowi, domagają się 
jego ustąpienia w interesie rzeczypospolitej. Za 
to firjzenazowatwo i kłamstwo, to w tej chwili 
dla uas rzeczą podrzędną, że organa bulwarowe 
z całkiem innych przemawiają pobudek, to wąt
pliwości nie niega. Faktem j st jednak, że po
zycja prezydenta rzeczypospolitej mocno jest 
zachwianą. Dzisiaj pan Carnot trzyma się jeszcze 
swojego stanowiska, ale nowy gabinet pana Ri 
bota sam nadto jest slaby, by dla Carnota do
stateczną był podporą Poprzednik dzisiejszego 
prezydenta, Grevy w mniej przykrej z okazji pro
cesu ^Wilsona był sytuacji i nie mógł eią utrzy
mać. Po długim i wytrwałym oporze musiał 
ostateczn e U3tąpu\ Czy Carnot będzie silniejszy 
i wytrwalszy ? W interesie rzeczypospolitej, ej 
spokoju i rozwoju byłoby niezawodnie lepiej, gdy 
by eię to stało, tle  fole skandalu sięgają już 
tak wysoko, buroa jest_tak silną, że wiara opinji 
publicznej mocno jest zachwianą.

U Excelen&ji dr. Fr. Smolki.
Dzisiejsze telegramy poranne z Wiednia, 

dotyczące osoby czcigodnego prezydenta izby 
poselskiej, E x : e 1. dr. S m o l k i ,  —  wyznajemy 
to szczerze — zaniepokoiły na3 , a wras z nami 
i bardzo szerokie kolą obywateUk:e, w niepo 
ópolitym stopniu. Wprawdzie nasz korespondent 
wiedeński doniósł nam. (obacz ,T e l.“ z rady 
państwa), że di. Smolka wniósł do rady piń-  
stwa prośbę o u r l o p ,  lecz w dalszym ciągu za
notował również głosy tamtejszej prasy, wywo 
łan* n i e o b e c n o ś c i ą  dr. Smolki napierwszem 
posiedzeniu nowozebrarej rady państwa, które 
tak samo sprzecznością t c n d e n c y j  swoich, 
jak tonem apodyktycznym mogły istotnie, wzbu
dzić w Bas pewne wątpliwości.(Dość powiedzieć 
że np póhirzędowy Frtm d nblatt bez w id  o 
c z n e j  racji nznał sa stosowne w najbardziej 
stanowczej formie zapewnić ogół czytający, „że 
o ustąpienia prezydenta S nolki n i e  m a w c a 
l e  r a o w y “ — podczas gdy N. W. Tagi w 
artykule, ad hoc napisanym traktuje rzecz w tan 
sposób, jak gdyby dr. Sm olia j u ż  u s t ą p  i ł  ze 
swego posterunku.

Dla wyświecenia istotnego stanu rzeczy, po
stanowiliśmy t=dy zasięgnąć informacyj u ź r ó  
d ła  i wysłaliśm y‘dziś jednego z członków re
dakcji naszej do Exe. Smol&i. Oto krótki, a u 
t e n t y c z n y  raport kolegi naszego.

Sędziwego prezydenta, cieszącego się, Bogu 
dzięki., jak najlepszem zdrowiem, a tai azem peł 
nią sił i duchowych i fizycznych, zastałem dziś
0 godzinie południowej w Jego skromnem mie
szkaniu, pod 1. 12. przy ul. Słowackiego na II. 
piętrze, przy biurku, zajętego piórem. Po kilku 
wstępnych formalnościach, nie chcąc Mu być 
dłngo natrętnym — gdyż o ile wiem, był to 
n ie  p i e r w s z y  itterwiew dziennikarski dnia 
tego — przystąpiłem wprost do celu misji mojej
1 zapytałem, iift jest prawdy w donies‘eniach 
wiedeńskich o wrzekomym Jego uri pie na caas 
nieograniczony, — co prawie równałoby się dy
misji, — O powołania do izby panów itd. ?

Odpowiedź dra Smolki brzmiała mniej wię
cej następująco: „Zniewolony do tego względami 
f a m i l i  j n e m i  i innemi okolicznościami cechy 
o»obi 3>. e j ,  wniosłem do rady państwa prośbę 
o czterotygodniowy urlop Podanie to otrzymał 
mój zastępca iłr. C h l n m e c k y  bezwątpienia 
w clniu wczorajszym (17. b m ) i — zwyczajem 
praktykowanym — zapewne nie odczytał go 
izbie, lecz jako piert” zy wiceprezydent przyjął 
rsecz peprostu milcząco do wiadomości. Tego 
b jwien? rodzaju sprawy u r l o p o w e ,  dotyczące 
członków prezydium izby, bywają z regu 
w taki właśnie sposób załatwiane. Po Upływie 
tych czterech tygodni, a maia nawel i rychlej

tizeba udawać cz-sto, że słuchasz tylko i że sła- 
chasz ślepo.

Le Bel był całkiem pokonany głosem i sło
wami bladego robotnika. Odpowiedział jnż 
cicho:

— Chcę należeć do waszej organizacji.
— Tc twoic nawrócenie masi r.ię wy dawać 

dziwnem, mmi budzić nieufrość, ule nie prze
czę, że może być szszerem. Tu wizekiko, w szyn
ku, nie możesz nikogo przekonać o szczerości 
twoich zamiarów. Chce3z, chodź zaraz z i  mną, 
a pogadamy.

— Dobrze. Pójdę za tobą, — rzekł Le
Bel.

1 zaraz wyszedł z poza bufetu, drzwiczka
mi, które się otwierały w stoliku.

Gargasse spojrzał na niego rarj jeiscze, jak
by go magaetyzował zinnejii oczyma, a zwróci
wszy s:ę do Ludwiki Michel, powiedział, ża zda 
jej póżaiej sprawę o rezultacie rozmowy. Potem 
wyszedł z szynku na nlicę, prowadząc za sobą 
Le Bela.

XVI.
G-rgasse i Lc Bel szli szeroką ulicą, czas 

akiś milcząc. Potem skręcili do ulicy wąskiej, 
krętej, źle brukowanej. Tu rzadko tylko płonę
ły lampy gazowe, tak, ża na wielu zakrętach 
było zupełn e ciemno. Gdzieniegdzie bruk był 
w takim stanie, że szli przez kałuż mimo 
że było w sierpniu. Ludzi w tyeb zaułkach nie 
było ieraz wcale, tylko >iika głodnych psów 
Bpotkali. Wciąż napotykali kupy śmiecia, leżące 
na ulicy, na których się potykali pooiemku. Po
wietrze było ciężkie, duszne, niezdrowe, jakby 
przepełnione jakiemiś chorobliwemi miazmatami. 
Stały tu odwieczne kamienice, a niektóre z nich 
wydawały się fcrmUnemi ruinami. Gdzieniegdzie 
jakiś graby ma? steresał w głąb zaułków, tak,

do Wiednia powrócę i obejmę przewodnictwo 
w izbie poselskiej

Stanowisko m ija — ciągnął prasezacny nestor 
parlamentaryzmu anstrackiego — jako p iezy  
denta izby poselskiej, powiem to pann szczerze, 
jest nadzwyczaj łatwe i przyjemne. W  ł  z y- 
B t k i e  etronn.ctwa f-bdirzają mnie zaufaniem i 
sympatją, której niejednokrotnie żyw e miałem  
dowody. O prawicy rzecz prosta i nie wspomi
nam, ale to przeświadczeni**: Z*ł|.ia detyezy zsuó 
w d o  M ł o d o c z e c h ó  w, którym. —  ac z z bólem  
serca — muuiałcm jednali, względów regnla- 
minn niera2 nie jednego postilatn odmówić, ak 
l e w i c y  n i e m i e c k i e j ,  ^wśród której liczę 
bardzo wielu s z c z e r z e  m ’ p r z y c h y l n y c h  
zwolenników. W ytrwanie przeto na posterunku 
j,sgue ad ftnem, które w ten sposób j C6t mi w iel
ce ułatwionem,—js k oałe życie moje,— tak i teraz 
uważajn sobie za święty obowiązek. Nie ma więc 
mowy obecnie o ustąpieniu mojem, j a k  i n i e  m a  
m o w y  o p o w o ł a n i a  m n i e  d o  i z b y  p a 
n ó w.  Ju i swego czasn, gdy niektóre dsienn;ki 
w .edeńikie kolportowały pogioąkę w tym  duchu, 
upraizałem kogo nafożało, aby w razie takiego  
zamiaru r?ądu wpierw mnie zapyfoć zei hciano, 
c z y  ja  w o g ó l e  p r z y j m ę  n o m i n a c j ę .  
W ówczas przyrzeczono m;, tak uczynić, a maszę 
równocześnie zauważyć, że t a k i e j  n o m i n a c j i  
s t a n o w c z o  n i g d y  n i e  p r z y j m ę .  Bo i cóż 
ja  miałbym robić w izbie p e tó w ?  M a g n a t e m  
nie byłem i nie jestem, a do obrony praw i in
teresów tej warstwy, poi olania w sobie nie 
czu ę — więc ,akąż robotę miałbym w fom ciele 
n3tawodawcżem do speln;enia ?...

W net będzie p ó ł  w i e k n ,  jak sprawowa
łem  urząd p r e z y d e n t a  p i e r w s z e g o  p a r -  
1 a m e n  t a  aust-jackiego. OJ lat 12 sprawuję go 
ponownie i jak —  rzekŁm już —  zażyw<\m sytn 
patji i zatfonia całej izby. Jeśli tedy W szech  
mocny nie u mie mi sił, pozostanę na tern stano
wisku tak długo, fast długo to wcuą będzie mo
jej mocodawczy ni, t. Lby poselskiej ■

Ż yczen em  serdteżnem, aby n ie la  w długie 
je .z c z e  lata iachow sć raczyły jednego z naj 
lepszych synów Polski na toni wyniosłem . i na
rodowi naszemu cLlubę prsynoszącem stanowisku, 
piszący te słowa pożegnał dra Smolkę.

oczy, że czas próżnych iłów minął, a car i Ro 
sia wyczekują czynów, któremiby Bułgarzy swej 
uległości dowiedli — a tylko wtedy spodziewać 
się mogą, że car popierać będzie rozwój we
wnętrzny i zewnętrzny ich krajn. Car spodziewa 
tię, że Bułgarzy w cl.wili obecnej zaniechają 
wewnętrznych waśni, a jawcie i solidarnie przy
łączą się do Rcsjta.

„Tajną misję1- generała Kanlbarsa rtreszcza 
ckólmk w następujących punktach :

1. Usunąć nielegalnych bułgarskich regen
tów i władców.

2. Złożyć nowy gabinet z ojobistośc1, Rosj 
oddanych, a wypędzonych oficerów przywrócić 
na ich stanowiskach.

3. Znieść stan oblężenia, a wybory do wiel
kiego sobrania odroczyć na cząs nieograni
czony.

4. Celem przywróceń a spokoju i porządku 
w kraju powinien gabin' t pro3 ć rząd carski, 
aby armję bułgarską raczył wzmocnić rosyj
skiemu pułkami konnicy, piecnoty i arty forji.

5 Uwolnić od sluzby w armji oficerów da
wnych zwolenników ks Aleksandra.

6 Po w y k o n a n ia  ty c h  rozporządzeń  należy  
dopiero zwołać w ielk ie  sobran je  i ozna jm ić  m n 
wolę ca ra ,  że chce  on p~zyjąć ty tn ł  w ielk iego 
księcia  b u łg a rsk ie g o .  N am ies tn ik  c s r s k i  w y h ra n y  
b ę d z ;e z pom iędzy  B u łgarów .

7. Pt szanowanie konstytucji wolności i nie
zależności księstwa będą poręczone po wieczyste 
czasy (?!)

8 Ozucimić ludności, łe  ani książę A le
ksander Bat eaberg, ani którykolwiek z jego 
braci pod żadnym pozorem nie będzie mógł 
wstą^.ć Ua tron bułgarski.

Jednem słowem Rosja przygotowywała za 
mach stanu z użyciem tych samyeb, rzec można, 
w gruncie rzeczy środków, przy pomocy któ
rych wkradła się swojego czasu w wewr ę‘rzne 
spiawy Polski i dokonała dzieła zniszczenia. 
Tylko w Bulga-ji nie udała się jej sprawa, a 
cała misja K aulbsisi spełzła na tuczem.

I t j j ij t l  a ltó t S jj lo m y  rosjjsiiej.
Zbiór tajnych aktów dyplomacji rosyjskiej,, 

ogłoszonych swoj»go ezapr przez bułgarską 
Swobodę wzbogaci się niebawem obfitym mate
riałem, jaki zawierać będzh zapowiedziana jnż 
obecnie książka o stosunkach rosyjako-bułgar- 
skich w latach 1879 do 1890 Dzieje m icbiuacyj 
i krętactw dyplomatycznych Rosji, poparte będą 
aktami nrzędowemi Rosji. Książka ta ma nieba
wem ukazać się na pułkach księgarskich w ję
zyku rosyjskim, niemieckim, francusitim i angiel
skim. Zanim jednak książka zaspokoić będzie 
mogła ciekawość Ea opy i wyjaśnić jej, jak emi 
drogami dyplomacja rosyjska z Ją sala do cela 
na półwyspie bałkańskim, ogłasza Neue freie 
Ffesse jeden z ro3yjskich aktów, jakie wydane 
być mają w rzeczonej książce.

Jest to „tajny okólnik dyrektora azjaty 
cLiego departamentu do nrczelnika agencji dy
plomaty -aaei i do korsuiów w Bułgai-jt“, opa- 
trrony data 5 wrz śaia 1886 rokn i liczbą norzr.d 
kową 2078.

Akt teti urzędowy w niedwuznaczny sposób 
tłumaczy intencje rządu rosyjskiego wobec Buł- 
garji i jej metodę wprowadzania fermentu w spo
łeczeństwo bułgarskie, i.by póżaiej w mętnej 
wodzie ryby łowić.

Wyliczywszy fokta, ubliżające wrzekemo 
Rtsji, kcńczy okólnik nasi ępinemi słony:

„Wobec t<-go cesrrskie ministtrst^o poiteno- 
w*ło nic popiorać ju i żadnego ze stronnictw po- 
lityuciiych w Bułgarji lecz wysłać tamie swego 
„nadzwyczajr ego kom^arta- w o.obie generał- 
mąjora Kaolbarsa, „któryby otworzy) Bułgarom

Reakcjonista smutnej pamięci.
Na palcach policzyliby można tych, którzy 

wiedzą, ie  „Baeh“, ów dziś mityczny Bach, owa 
personifikacja reakcji jeazeze żyje.

Dzieje i ludzie przeszli nad uim do porządku 
dziennego: zaginął w niepamięci — i dzis z bo-, 
tern serca chyba musi patrzyć na swą niegdyś 
działalność tak straszna i szkodliwa

„M riest pas bon d'arriver trop tótu — jak  
opiewa przysłowie francuskie. Dr. Aleksander 
Bach zbyt wcześnie stanął na szczycie : w marcu 
roku 1848 był młodym, nieznanym adwokatem 
wiedeńskim, w kilka miesięcy potem ministrem 
z pretensją zreorganizowania całej monarchji na 
podstawie biurokratycznego i gcmaniznjącego  
centralizmu. Od 30 lat żyje w zupełnem zapo
mnieniu w wiosce Unterwaltersdorf, w Dolnej 
Austrji, nad granicą styryjską. Dnia 4. stycznia 
kilka dzienników wspomniało w kronice, że bar. 
Bach tego dnia obchodzi 80. rocznicę swych 
urodzin, a zapewne większa część czytelników 
dopiero z tej notatki dowiedziała »lę. że głównj 
minister z roku 1848 i następnych lat jeszcze 
żyje. Nie było gratnlacyj, ani owaoyj. Tylko je
den z współpracowników Fremdenblatt ń, specjali
sta inter v*ew< w, wybrał się do Onterwaltersdorfu, 
aby zagadnąć ebs-ministra.

Na biurka eks-dyplomaty zastał główne or
gana różaycb stronnictw. P. Bach pilaie czyta 
dzienniki i wyznaje israz — wielkie uszanowa
nie dla posłannictwa piasy, której, jako mini
ster, odmawiał wszelkie) swobody. „Byłem tak 
długo (11 lat) czynnym na scenie, żc teraz miło 
mi z loży przypatrywać się występom innych 
aktorów. Matcrjał ao pamiętników zebrałem, ale 
nie zdołałem go uporządkować Dopieio poto
mność wyrządzą nam sprawiedliwość, trzeba 
więc czekać na potomność. Byłem saprzyjaźaiony

z ojcami prawie wszystkich ministrów dzisiej 
szych, a gdy czasem przybywam do Wiednia, 
miło mi spotkać tych młodych panów. Zi esztą 
t y l k o  o s o d j  z m i e n i a j ą  s i ę ,  s t o s u n k i  
p o z o s t a j ą  t e s a m e !  Dążyłem do tego samego 
celu, co Schmerling, tylko innemi środkami1*... 
Oto kilka aforyzmów, które korespondent spe
cjalny Fremdenblatt’u. zdołał zebrać z nst byłego 
wjzechwładnego ministia.. bardzo smutnej pa
mięci.

Emir Buchary.
Seid-Abdnl-Aanai.-Chsn, emir Buchary, przy

był do Petersburga w towarzystwie swego naj
starszego syna, z licznym orszakiem dworzan 
i zamieszkał w pałacn zimowym, iako gość cara. 
Akhat Chan jest czwartym synem Seid Mozafor- 
Eidina. Urodzony w r. 1857 z matki perskiego 
pochodzenia, bardzo inteligentnej i według wscho
dnich pojęć bardzo wykształconej, panuje on od 
roku 1885 jako wierny lennik i przyjaciel Rosji. 
Rozumny i oświecony Seid-Akdal wprowadził 
w swojem państwie liczne zasadnicza reformy, 
które na pół barbarzyńskie to państwo zupeł
nie przekształciły. Emir zniósł niewolnictwo, ure
gulował system podatkowy na sposób europejski, 
ograniczył armię do niezbędnego minimum i po
pierał wszelkiemi sposobami rolnictwo i przemysł, 
który dzięki kulturze bawełny i jedwabnika, 
przybrał niespodziewane rozmiary. Pamięta on 
dobrze czasy, kiedy Buchara była krajem zu
pełnie niezależnym, a cała niemal Azja środko
wa uznawała jej zwierzchnictwo. Od roku 1873 
pozostał tylko cień dawnej politycznej świetności, 
a dziś Buchara stanowi integralną część rosyj
skiej monarchi. U boku Emira przebywa stale 
rezydent rosyjski, który kieruje sprawami krajn, 
podczas gdy żołnierze but barscy pod dowódz
twem rosyjskich oficerów spełniają jedynie ho
norowe i policyjne obowiązki. Emir jest zbyt in
teligentny, aby marzył o odzyskaniu niepoale- 

1 głoś ci; peg.dził się on z istniejącym stanem rze
czy i stara się tylko ochronić swój kraj i swoich 
poddanych od napauu rosyjskich czynownibów. 
Emir je3t wykształcony, zna bistorję i ocenia 
jej nauki, nr° dziwi się zatnm. że dawni bołdo- 
waicy Złotej Ordy ayktnją dziś prawa potom
kom Tamerlana._______________

Korespondencje.
Petsrsburg 14 stycznia.

(Jenerał Wtrder — Odznacienie Wyszniegradakiego. — 
Jnae odznaczenia i mianowania z okazji I oweg. Roku

st. si. — Doehcdy pańsiwa. — Emir blicharski).
Gorąco powitały G ' 0  idanin i Ncwosti jene

rała Werdera. Oba te pisma zaznaczają pono
wnie jego osobliwe stanowLko pod rządem po
przednim i teraźniejszym.

O ils n-iin wialomo — pisze Graidanin  — 
wyrażał się jen. Werder w tym duchu, że wszy- 
stkiemi mozliwemi środkami działać będzie ku 
wytworzeniu jak najlepszych Btosunków pomię
dzy Niemcami a Rosją. Miał on powiedzieć : 
„Bez względu na podżeganie i w miarę -ił mych, 
starać się będę o wypełnienie tych świ ętych obo
wiązków, jakie wkłada na mnie moja pozycja, 
miłość dla msj ojczyzny, wresacie lojalność dla 
krajn. który s'ał się dla mn.e jak gdyby drugą 
ojczyzaą.* Cbarakterystycznem ze względu na ro
syjskie pojęcia jest nacisk, z jakim Grasdanin 
na dowód sympatyj, otaczających jenerała W er
dera, wspomina, że wpuszczono go nawet do 
wnętrza forta Georgiewsk, gdy w r. 1884 towa
rzyszył Aleksandrowi III.

•iak głoszą, przedłożono komitetowi mini
strów projekt zniżenia cła od węgli kamiennych, 
żelaza, stal', żelaza lanego, szyn i innych wyro
bów hutniczych, podobno za inicjatywą ministra 
wojny Waonowskiego. a z powodu wygórowa
nych żądań rosyjskich fabrykantów przy rozpi
sanych liweinokach dla artylerji. Z wyjątkiem
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że ulica zameniafoj się w ścieżkę, przez k t ó r ą  
przechodzili pojr-dynczo; gdzieniegd"i& b, ł o  
zuown dość szeroko na dole, ale piętra kamienic 
sterczały ku sobie ponad głowami, tak, że widać 
było między niemi tylko wąsiią smagę nieba.

Przeszli przez nlejedaą podobną u lcę. Labi
rynt stawał się coraz bardziej nierozwikłanym. 
Le Bal nie miał wyobrażenia, żeby coś podobne 
go mogło iitnieć w Paryżu, a myślał przecie 
pierwej, że znał dobrze stolicę, której jednostaj
ną cywilizycję przeklinał jeszcze tej samej nocy. 
Gargasse prowadził medyka pi zez przecho
dnie kamienice, w ńiczem niepodobne do tycb, 
które widywał w innych dzielnicach miasta. Dro
ga nie prowadziła tu przez regularne bramy
i podwórza oczklone. albo przynajmniej jasne i 
obszerne. Szło się jukLmiś brudaemi, ciemnemi
korytarzami, po których ściekały nieop:3ane bru 
d y ; można było myśleć, ie  zstępywało się żyw
cem, do jakiebś nieczystych grobów. A jak się wy
chodziło & tych podziemi, ?js wiały się przed 
oczyma nowe zaułki o fantastyczne;, spektral
nej brzj docie. Le Bel czuł, te  zginąłby w tym 
labiryncie, gdyby zeń cbciai wyjść bea przewo 
dnika.

Nareszcie Gargasse zatrzymał się przed 
bramą jakiejś strarej, brudnej kamienicy, której 
ponure fasada była przedziurawioną mnóstwem 
okien rozmaitych rozmiarów i kształtów, pousta
wianych na różnych poziomach, tak, żc nie było 
tu aow y o regularnym podziale na piętra. Miej
scami zdawało się. że stara kamienica miała aż 
ośm piątr, miejscami Jmotna było naliczyć tych 
piątr tylko cztery.

Baba stara w łachmanach otworzyła drzwi, 
po kilkakrotnem dzwonieniu, trzymając w rękn 
mizerną naftową lampę, bez żadnego daszku i 
badnej postawy, składającą się tylko a rezer-

woaru z mosiężnej osady knota i z okopconego, 
czarnego] prawie cylindra szklanego. Płomyk 
tej lampy migał się niespokojnie w pociemku, 
oświetlając wątpliwem światłem zgrzybiałą twarz 
odźwiernej, brudne j. j łachmany i wyschnięte 
ręee Ś wiatło nic zachodziło w głąb sieni i cie
mność nieprzebyta tworzyła tło, na btórem wy- 
stępywała postać slaimzki.

Gargasse wyciągnąć z kieszeni od bluzy za
pałki i czerwony, w ekow y, pokręcony knot, ro
dzaj cienki sj świeczki, nawiniętej w kłębek. Za
świecił knot i poprowadził dalej micząc Le B?la, 
po wewnętrznym labiryncie ogromnej kamienicy, 
któ:-ej sklsr ione knrytarze wyglądały tak, jak  
gdbyby była niegdyś klasztorem. Wszędzie było 
po ścianach pełno pajęczyn. Gdzieniegdzie ula
tywały spłoszone niedopierze. A obaj ezli dzi
wnie dłago przez bezludcą ciemność, do góry 
po schodach, potem znów po schodach z góry, 
grebowemi korytarzami, jakiemiś lodżjami, wy- 
chodzącemi na jakieś czarne dziedzińce, mewie- 
dzieć którędy, niewiedzieć po jakich niebywa
łych jam uh. Lb Bal idąc, cauł .w sobie dziwną 
trwogę.

Pomyślał: — Nie miałem słuszności, kiedy 
m y ś la łe m , że się chaos średniowieczny zapadł 
pośród blasku naszej cywilizacji. On żyje w pełni; 
nszedłem do niego. W takiej kamienicy może 
się ukrywać najstraszaie-sza tajemnica przez 
wiek cały, jak za króla Dagoberta. Z tych 
ulic może wyjść borda zbrojnych rozbójników, 
wjfbec której zastępy, plądra ą^e Francję po woj
nach angielskich, są istnem dzieciństwem.

Wreszcie Gargasse otworzył wąskie drzwi 
swojego pomieszkania i zapalił dobrą naftową 
lampę, która stała na prostym stole. Iz la  była 
dnża i m ała dwa wielkie Bklcpione okna. Za 
dnia musiało tu być dość jasno, bo kiedy Le

Bel spojrzał przez te okna, pozbawione firanek 
i okiennic, njrzał przed sobą szmat nieba, a pod 
sobą daeby jakiegoś dziedzińca, nad którym się 
wznosiła część nieregularnej kamienicy, mie
szcząca w sobie pokój Gargasse’a. Nędzy w tern 
pomieszkania nie było, była raczej jakaś dobro
wolna spartańska surowość. Podłoga była myta, 
ale bardzo czysta, ściany były bielone i nie na 
tych ścianach nie było, żadnego obrazku, ża
dnego zwierci&dełka. Był stół, na którym stały 
lamps. kałamarz, pióra i papiery, było a', dzie
sięć krzeseł nieokntych, drewnianych i były dwa 
łóżka żelazne. Jedno próżLe było zaścielone 
siennikiem skórzanę poduszką i grubym kocem. 
Drugie miało mcterac i na niem leżało coś na 
kształ postaci’ ludokiuj, starzec chudy o ogromnie 
długiej białej brodzie i łysej zupełnie g łosie. 
Przy śoianit stały prosta umywclnia, półki 
z mnóstwem oprawnych książek i wielka szafa 
na rzeczy. Dwa stoliki nocne przy łóżkach 
i porządny piec kaflowy, urnpełniały dziwne 
umeblowanie tego pokoju.

La Bel patrzył ze zdziwieniem i ciekawo 
ścią jia tt.rca, śpiącego na jednem z łóżek.

Spytał s ię : — Czy to jest twój ojciec, oby
watelu V

’— Nie — odparł Gargasse — to jest mar
grabia de Villefranche.

— Margrabia de Villefranche? - -  zawołał 
Le Bel zdziwiony.— A skądże on się tu wziął?

(Oiąg dalszy nastąpi.1
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irtereaowssycb fabrykantów, życzliwie przywitał 
ogół rosyjski ów projekt

Z pośród odznaczeń, jakie posypały się z o- 
ocuji Nowego Roku, największe wrażenie w y
warło pismo cesarskie i order Aleksajdra Ne
wskiego, udzielony b ministrowi Wyszniegradz- 
kiemu. P  >mo to miało być wystosowane jeszcze 
przy ustąpieniu wspomnianego ministra, cofnięto 
zas je z powodu oskarżeń, jakiemi zarzucono 
WyBzniegrudzkiego, a źródłem ich był Paryż, 
inicjatorem zaś osławion? Cyon. Obecnie oświad
cza Suworia w Now. Wrem., że z własnych ust 
Cyona dowiedział się, iż Wyszniegradzki swego 
czasu] wypłacił Cyonowi za popieranie konwersji 
sumę 600.000 Ir.

W ysokie odznaczenie Wyszniegradzkiego zda
je się wskazywać na to, iż sfery decydujące na
brały przekonania o zupełnej tego ministra nie
winności.

Oprócz Wyizniegradzkiego, obdarzeni zostali: 
lejtnant ekwipażn gwardji w. ks. Aleksander Mi
chałowicz oznakami orderu św. Włodzimierza 
IV. klasy, a jenerał piechoty Gedeonów i ezło- 
nek rady admiralicji admirał Pereleszki oznaka
mi orderu św. Włodzimierza I. klasy. Mianowa
ni zostali prezesami: departamentu praw Ostro
wski, departamentu ekonomji Solski, zarządzają
cy ministerstwem komunikacyj Kriwoszein, mini
strem komunikacyj; zarządzający minister
stwem skarbu Witte ministrem skarbu z a- 
wansem na radcę tajnego, jenerał-lejtnant Or- 
żewski jenerał-gubematorem wileńskim w miejsce 
jenerała Kochanowa, mianowanego członkiem 
rady państwa; honorowy kurator petersburgskjej 
h-nceiarji rady opiekuńczej, jenerał-lejtnant ks. 
Golicyn, członkiem rady państwa. — Prezes de
partamentu warszawskiej izby sądowej, Holewiń- 
ski, mianowany radcą tajnym; członek tejże izby, 
Budziński, otrzymał order św. Włodzimierza IV. 
klasy. Wice prezesowie sądów okręgowych : war
szawskiego Resdorf, radomskiego Gutman, pło
ckiego Zglinicki, piotrkowskiego Srzednioki i Bos
sę, członek izby sądowej warszawskie] Szczy
gielski, członek komitetu dyskontowego warsza
wskiego kantiru banku państwa Stanisław Brun— 
otrzymali order św. Włodzimierza IV. klasy. Re
ferent kancelarji próśb Kam 1 Janiszewski otrzy
mał na własną prośbę dymisję z awansowaniem 
na rzeczywistego radcę stanu.

Jak donosi Nowoje Wrem., mianowanie 
Ostrowskiego prezesem departamentu praw jest 
orane w sferach towarzyskich za oznakę szyb
kiego utworzenia ministerstwa rolnictwa. Mówią, 
i i  stanowisko ministra dóbr państwa pozostanie 
przez czas jakiś niezajętem. Wyliczają trzech 
kandydatów. W szyscy są bogatymi właścicielami 
ziemskimi. Juden z nich był przez czas krótki 
ministrem komunikacyj.

Etat dochodów państwowych podaje: docho
dów zwy czajnych 961,222.143 r s , źródła nad
zwyczajne: wynagrodzenie woj inne 3,586.835 rs., 
wkłady do banku państwa na wieczne czasy 
1,200 00^ rs , kapirały specjalne 5 937 574 rs., 
z ptzyazłych operacyj kredytowych 63,562 333 
rs razem 1040  458.385 rs , wydatków zwyczaj
nych 947 690.385 rs., nadzwyczajnych na budo
wę kolei i portów 62,161.000 rs., na przygoto
wanie specjalnych zapasów żywnościowych 
1 000.000 rs., razem 1.040,458.385 rs. Dochody 
zwyczajne przewyższają wydatki zwyczajne o 
13,531.758 rs. Do etatu wprowadzono na hudo- 
Wę kolei Syberyjskiej: dystansu Czelabińsk- 
Irkuck z odnogą do Ekaterynburga i oddziału 
Usuryjskiego, oraz na przygotowanie dla tej dro
gi taboru ruchomego 38,500.000 rs.

Bawi tu od dni kilku emir bucharski z sy
nem, w towarzystwie licznego orszaku. Dla emi
ra przeznaczono apartamenta w Ermitażu.

Nakociec jeszcze opóźniona jedna wiado
mość Że odbył się tu zjazd Je karz y  dla obmy
ślenia środków przeciw ponownemu wybuchowi 
epidemji cholerycznej, o tern wszystkie pisma 
doniosły. Pominięto jednak milczeniem uchwały 
zjazdu, a to chyba najważniejsze Owóż rezul 
taty zjazdu e~, następujące: 1. Wskazanie naj
bliższych czynności organów rządowych i społe
cznych, zmierzających do zapobieżenia cholerze, 
oras skład tych organów; 2. określenie zasad 
praktycznych do rozporządzeń, mających na ce
lu asanizaeię gruntu i zneutralizo wanie odpad 
ków; 3. wykonalne wskazówki co do ochrony 
od zamoczyszczbnia wody do p icia; 4. oznacze
nie granic, w których środki ochronne przeciwko 
epidemji mogą mieć istotnie pożyteczne zaatoso 
w«nie; 5. wyiaśnit nie skutków, iakie mieć mog ( 
różne środki lecznicze w cholerze; 6. ustanowie
nie całego szeregu zarządzeń praktycznych do 
walki z epidemją, jnz się rozwijającą { Mi k)

Opodatkowanie obrotu efektów.
W  towarzystwie prawniczem Iwowskiem, we 

czwartek dnia 12. stycznia 1893. przedstawi! p. dr. 
Aleksander Małaczjński treść postanowień mjuo-

Wbzyoh ustaw i rozporządzeń o opodatkowaniu obrotu 
elektów i o "stemplowaniu zagranicznych walorów.

Ustawa o stemplowaniu zagranicznych walorów 
z dnia 18. wsześnia 1892 r. 1. 171 Dz. p. p. weszła 
w życie dnia 1. stycznia 1893 r. Według §. 1. tej 
ustawy podlegają opłacie stemplowej zagraniczne 
akcje, udziały na akcje, renty i częściowe zapisy 
długu zagranicznych państw, korporaoyj, towarzystw 
akcyjnych i przedsiębiorstw przemysłowych, tudzież 
kwity tymczasowe, na wpłaty na poczet tychże walo
rów uiszczone — jeżeli w granicach Przedli*awji 
zostają przeniesione z osoby na osobę, sprzedane, na 
sprzedaż wystawione, zastawioue, lub jeżeli na ich 
podstawie dokonuje się wypłaty lub innej czynności 
prawnej. Walory wegierpkie nie są uważane za za
graniczne (§. 12.) Należy teść stemplową uiścić na
leży przed przedsięwzięciem jednej z czynności, w §. 
1. określonych — a to w wysokości skali III. od 
wartości nominalnej przez umieszczenie odpowie
dniego stempla na 1. stronnioy efektu; stempel ma 
być w odnośnym urzędzie obliterowany (§. 2 .)
Za uiszczenie naieżytości odpowiada każdy, kto przed
siębierze czynność, w §. 1. wymienioną: kara równa 
się potrójnej należytośei f§§. 3. i 11.) W §. 4. 
mieści się postanowienie wyjątkowe — t  myśl któ
rego efekty zagraniczne, które przed wejściem w ży
cie ustawy wydane zostały, podlegają (zamiast sieni 
pla według skali III) jedynie stałej opłaoie 25 ct. 
od sztuki, jeżeli w ciągu 90 dni od wejścia w życie 
ustawy, to jest do końca marca 1893 roku w upo
ważnionym do tego urzędz'e zostaną do ostemplo
wania przedłożone.

U s t a w a  o o p o d a t k o w a n i u  o b r o t u  e f e 
k t ó w z dni a  18. w r z e ś n i o  1892 roku 1. 
172 dz. u. p., nabyła również mocy obowiązującej 
z dniem 1.^stycznia 1893 roku i uzupełnioną zostaia 
zap, mocą rozporządzenia wykonawczego ministerstw a 
skarbu z dnia 10. listopada 1892 roku 1. 197 
Dz. n. p. — Obie ustawy — zapewne — w ten
dencji zapobieżenia obejściom — zawierają tyle szcze
gółów, a zarazem tak ostrą sankcję karną, że każdy, 
kto z obrotem efektów ma do czynienia, powinien 
się dokładnie obznajomić z całym tekstem ustaw 
powołanych. Obrót efektów (rozporządzenie wykona
wcze definiuje „efekt1 jako „papier1*, który z po
wodu swej właściwości nadaje się do obrotu giełdo
wego* fj. 2. rozporządzenia) czyli papierów wartościo
wych podlega osobnemu podatkowi (Effekten Urn 
satz Steur.r).

Podlegają temu podatkowi zawierane na giełdzie 
i po za giełdą interesa pierwotne i prolongacyjne, 
bez względu na kupiecką nazwę interesu, bez 
względu na czas, na który zostają zawarte i bez 
wzgieiu na to, ozy między pojedyńozemi osobami, czy 
instytucjami przychodzą do skutku (§. 1. ustawy).

Podatek wynosi według ś§. 2. i 3. nstawy i 
§§. 4. do 7. rozporządzenia wykonawczego 10 ct. 
od „jednostkowego interesu** (Einfacher Schluss). 
Co za  ̂taki interes w myśl ustawy uważać należy 
precyzują powołane paragrafy; przy efektach tar
gowych na giełdzie wiedeńskiej „według procentu** 
stanowi nominalna kwota 5000 zł., zaś przy noto
wanych „na sztuki" liczba dwadzieścia pięć sztuk, 
a względnie ta ilość, która dla p^wayoh rodzajów 
efektów na giełdzie jest ustanowiona — interes je- 
daostkowy. Rozporządzenie wykonawcze zawiera, ja
ko załąozniki A i B. wyk?.z walorów, na giełdzie 
wiedeńskiej i pragskiej notowanych z podaniem 
przyjętego na tych giełdach „jednostkowego inte
resu*. Nie wartość nominalną, lecz faktyczny obrót 
pieniężny bierze się za podstawę obliczenia.podatku, 
jeżeli efekta różnego roc-zaju stanowią przedmiot 
jednego okrotu (§ 4 u. §. 4. rozp.) Uiamkowe 
ozęśoi „jednostkowego interesu" uważa się za pełny 
Einfacher Sflhlust (§. 4 rozporządzeń i §. 2. ustawy). 
W myśl 3 3. ustawy i § 9. rozporządzenia interes 
obejmujący zapisy dtugu państwa niżej 500 zł. no
minalnie podlega tylko 5 ct. opłacie.

Efekta zagraniczne podlegają opłacie w podwój
nej wyakości; efekT,a węgierskie stoją na róani 
z krajowemi (§. 22. ustawy i §. 8. zozp.) Podatek 
uiszcza się z regały za pomocą osobnych, w tym 
celu zaprowadzonych znaczków stemplowych Efjecten 
umsatz Steuer-Stempelmarken lnb przez urzędowe 
wybicie stempla, wyjątkowo zaś za osobnem zezwo
leniem ministerstwa skarbu bezpośrednio (§ 42. rozp.)

W dyskusji zabierali głos pp. dr. Bujak, dr. 
Till, pr. Palko, dr. Titz, dr. Kratter i w i.

M t e  u s z y t a  P i a t M i o a
Nader rzadką uroczystość obchodzili dziś 

urzędnicy tut. sądu krajowego — uroczystość 
50-lłtme służby rządowej prezydenta P i ą t k o 
w s k i e g o .

O guds. 10'/, rano zgromadzili się wszyscy 
urzędnicy lwowskiego sadu krajowego dla spraw 
cywilnych i karnych, tadzież sądu pow. m. del., 
tak konceptowi, jak i manipulacyjni z wice
prezydentem p. L »loskó-skim na czele.

Pe chwili, do sali obrad sądu krajowego, 
wspaniale kwiatami przybranej, wszedł jubilat 
p. prez. Piątkowski, do którego imieniem urzę
dników sądu przemówił wiceprezydent p Biało-

skórski, podnosrąe zsiłagi jubilata i życząc mu 
jrknajdłuższych l a t  w  czerstwem zdrowiu opro
mienionych szczęściem. Mowę B w a  zakończył 
okrzykiem: Pan prezydent Piątkowski niecb 
ż y j e l

Po tej mowie ofiarowane czcigodnemu jubi
latowi w wspaniałych ramach jego portret, który 
stosownie do życzenia urzędników zostanie za
wieszony w sali obrad tut. sądu

Wzruszony jubilat dziękował serdecznie za 
ten objaw prawdziwej, serd?C7r-*i * »”■ ^'amanej 
życzliwości — i odpowiedział następuiąco:

„W ielce szanowni panowie! Bardzo przyje
mny orację Bp rawiliśi *e mnie panowie przy dzi
siejszym moim jubileuszu, tak przez uroczyste 
zabranie się panów, jako też przez wysłowienie 
wymownymi ustami p. wiceprezydenta prócz 
przychylnych życzeń, nader pochlebnych, nieza
służonych uznań tak dla moich zalet osobistych, 
jako też przymiotów zawodowych. Szczęśliwym 
czaję się, że Najwyższa Opatrzność darząc mnie 
życiem i zdrowiem, nie dopuściła, abym się stał 
pasożytem społeczności i przeciwnie dozwoliła, 
abym pozostał czynnym w zawodzie, który dla 
jego wzniosłych zadań ha podtrzymywaniu łada 
społecznego i nmoralnienia Juda w szczegól
ności przez nakłanianie, a względnie przy
muszanie do słowności, uczciwości, praco
witości i karności ob/cza,ów — wysoko szacuję. 
Szczęściem mojem też jest, że daoem mi zostało 
pełnić moje obowiązki w gremjum z tak zacnych, 
mężów składającem się jakimi panów poznałem, 
którzy przejęci wzniosłością swego zadania, wie- 
daeni poczuciem obowiązkowości, zespolonym si
łami ku wytkniętemu .elowi działają skutecznie 
i którzy przez to »amo pracę nr ję w zawodzie 
umożliwili, za to wszystkim panom najserde
czniejsze dzięki składam, z życzeniem, by pano
wie wytrzymując na swon trudnem stanowiska, 
odnieśliście w nagrodą waszych trądów to samo 
zadowolenie i spokój duszy, które ja odczuwam, 
upraszając panów, byście nadal pozostali mnie 
życzliwi, tak, jak ja dla panów jestom i pozo
stać pragnę uSque ad finem, a post fmetn raczcie 
panowie z waszej dobroci od czasu do czasu, 
kiedy wasz wzrok spotka się z wizerunkiem, mu- 
nificencją panów tu umieszczonym, nio odmaniać 
przyjaźnych wspomnień temu, którego ten wize
runek przedstawia i który też za takowy panom 
serdecznie dziękuję. Również byście nie pamię
tali panowie mnie, jeśli komu przypadkowo u- 
chybiłem."

Następnie odczytano mnóstwo telegramów 
gratulacyjnych od sądów powiatowych, adwoka 
tów, notarjaszy i wielu poważnych obywateli z 
prowincji, poczem składali życzenia : reprezenta
cja gminy miasta Lwowa z prezydentem panem 
Mochnackim, izba adwrkatów z p. dr. Czajko
wskim, izba notarjalna z p. Jasińskim, prokrra- 
torja państwa z pp. Zdanskim i Seredow kim, 
uniwersytet z dziekt nem dr. Balzerem, izba 
handlowa i przemysłowa, później przybyli in 
corpore radcy wyższego sądu krajowego, poczem 
w iile jaszcze naiwybitniejszych osobistości, mię
dzy którymi zauważyliśmy: arcyb. ks. Issako- 
wicza, prezydenta S monowiczt wiceprezydenta 
Korytowskiego, prezydenta Kuntza w imienia 
prokuratorji skarbu, radcę dw. Seferowiozą, r. 
dw. Pogljesa, b. wice-prez. kraj. dyr skarbu 
Jorkascha, b. dyr. poczt Schiffaera, prof. Małe 
ckiego, seniora rady m. Lwowa p. Stokowskiego, 
wiela reprezentantó w tutejszych towaszystw, prof 
politechniki Dziwojskiego i w i.

Od ministra S e h o e u b c r n a  otrzymał jubi
lat szczególnie serdeerny telegram z gratulacja
mi: „Pro3zę przyjąć, szanowny panie prezyden
cie, w dniu tak wspaniałej uroczystości moje 
najserdeczniejsze życzenia. Schoenborn.*

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
D]’-ji i  lwowski.
C z w a r t e k  19 siycznia.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 

w sali ratuszowej.
Teatr: „Nitouehe**, wodewil w 4 aktach Meil- 

hac’a i Millauda z muzyką Barda’ego. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

P i ą t e k  20. stycznia.
W k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  o godz .  10. 

rano ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  za s p o kó j  
d us z  p e l e g ł j j h  br a c i  w w a l c e  o wo l n o ś ć .

W „Kole literackifim o godz. 7 koncert na 
rzecz budowy pomnika Chopina.

Zebranie Towarzyctwj prawniczego o godz. 7. 
w.aozoresi.

Wiadomości osobiste. W. S p a s o w i c z  uległ, 
jak donosi K ra j. w ciągu kilku dni ostatnich zna- 
oznemu polepszenia Chory może już o swojej sile
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ZONA ZBRODNIARZA.
P O W I E Ś Ć  Z A N G I E L S K I E G O .

FRZEZ
J -  G k

(Ciąg dalszy).
Biegnąc do kasy, spoglądał bacznie w okół 

siebie, czy go ktoś nie śledzi.
—  Osy prędko nadejdzie pociąg pospieszny ? 

— zapytał, kupując bilet.
— Za pięć minut — brzmiała odpor edź

kasjera.
Beathcliff oddaiił się spiesznie, ucieszony, 

że za kilka minut opuści wielka stolicę. Mało 
było tych minut, zaledwie cztery jeszcze pozo
stawały do odejścia pociągu, krótki ten przeciąg 
czasn wystarczył jednakże, aby pokrzyżować 
wszystkiego plany Karola.

Irena tymozasein czekała.
— Czy dobrze uczy liłam, cUjąc się namó

wić do małżeństwa z Karolem — pytała się 
w myśli. — Niech mi Bóg przebaczy, ale... za
czynam obecnie sroka tego żałować. Dotknie de 
ręki Heathcl-ffa przejmuje mnie dreszcz* m, czaję 
jakieś zimno, wstręt — a sama sobie tego wy
tłumaczyć nie umiem.

Spojrzała aa zegar kolejowy i zauważyła ze 
zdziwieniem że minęło już piętn, śiie  miuu\

— Co go mogło zatrzymać ? — pomyślała — 
mówił, że za trzy minaty powróci.

Panna Midubton, a raczej pani Heatbcliff, 
apoglądała na przesuwające się przed jej oczami 
tłumy przyjeżdżających i odjeżdżających. Chwile 
upływały dla niej bardzo wolno, minął już je

dnak spory przeciąg czasu, a Heathcliff nie wra
cał. Czyżby odjechał sam, zapomniawszy o niej?

Wskazówka na zegarze przesunęła się na 
pierwszą godzinę, potem na drogą, nareszcie na 
trzecią, a H eathclff nie wracał. Trwoga zaczęła 
ogarniać Irenę. Co to być mogło? Miała dłużej 
jeszcze czrkać, czy też wracać do domu?

Nagle usłyszała głos kolportera, polecający 
popołudniową gazetę. Było już około czwartej. 
W dusay jej znudziło się str. ?,ne podejrzenie, 
że Heathcl T nie wróci więcej. Czuła, ze dłuższe 
czekanie byłoby bezcelowem, a jednak bała się 
odejść.

Jakaś pani weszła do sali pasażerskiej 
z gazetą w ręhn, czytała przez kilka minut, 
nareszcie usłyszawszy dzwonek, wybiegła szyb
ko na peron, pozostawiając gazetę na stoliku.

Sala się opróżniła zupełnie, a Irena machi
nalnie wzięła dziennik do ręki, chcąc tym spe- 

j sobem czas zabić, i przez jakiś czas myśli oder- 
j wać od swojego nader smutnego położenia.
3 Pierwsze wyrazy, na które padły oczy Ireny,

były :
| „Morderstwo bankiera Middletona. Złoczyńca

sehioytany /“
Mimo roli przesunęła oczy po artykule, 

drgręła i zbladła jak trup... przeczytała nazwi
sko mordercy, a był nim... Karol Haethcliff!

Zmięła ku"czowo gazetę w ręku, w oczach 
jej się zaćmiło, zdawało jej się, że wszystko się 
z nią razem kręci i padła bez zmysłów na 

' ziemię.
Czystym przypadkiem miała na szczęście ' 

przy sob:e kartę wizytową i to ią uratowało, ' 
gdyż me odesłano omdlałej do najbliższego 
szpitala. Sprowadzono dorożkę i po kilka minu
tach „panna młoda" leżała, zawsze jeszcze bez- 
przytomna, w swoim panieńskim pokoikn w willi * 
Middleton.

Pani Grey była bardzo zaniepokojona długą 
nieobecnością Ireny, a wzruszenie jej spotęgo
wało się w dwójnasób, gdy młodą dziewczynę 
na poły martwą przywieziono do domu

— Dziennik, który trzyma w ręku, jest 
kluezem do rozwiązania z&g&aki — pomyślała — 
Kopiłam sama przed chwilą tę uarą gazetę i 
dowiedziałam się, z wielką radością i -dziwie
niem zarazem, że morderca bankiera M idile- 
tona zdemaskowany i czyn ten przestał już być 
tajemnicą. Nic dziw nego, że biedna panienka 
zemdlała, gdy się dowiedziała o wszystkiem, 
dziwię się tylko, że wiadomość ta nie zabiła jej 
od razu

ROZDZIAŁ V.
Zeznanie mordercy.

Nic w tern tak dalece uderzającego że 
wiadomości podane przez dzienniki, poruszyły 
cały Londyn. Szczegółów o aresztowaniu zbro
dniarz a naturalnie nie brak ło. Z początku z całą 
czelnością zapierał się wszystkiego, później je 
dnak, przekonawszy się, że się to na nic nie 
przyda zaczął się bronić nożem któiy miał 
przy sobie. Walka pomiędzy ajentami a nim 
bytu zacięta. Dopiero, gdy go jeden z nich 
ciężko ranił, można było do niego przystąpić. 
Podczas tej wclki Ireia znajdowała się zaledwie 
o kilkaset kroków.

Lekarz, który badał Heathcliffa na najbliż
szej stacji policyjnej, kazał go odesłać do rzp' 
Ula Rany uwięzionego były daleko cięższemi, 
niż przypuszczano z początku. Używano wszel
kich środków, aby uratować nędzne, a tak 
cenne dia sprawiedliwości życie Heathcliffa. 
Mimo to jednnk lekarze orzekli krótko, że de- 
linkwent umrzeć m n s i.

Heathcliff usły»zał ten wyrok, a nkutek 
jego był dlań sfraszliwym. Opanowała go obawa

podnieść się z łóżka i przepędza bez zmęczenia kilka 
godzin w fotelu.

Z życia towarzyskiego. W kościele św. Miko
łaja pobłogosławionym zostanie w sobotę d. 21. bm. 
e godz. 7. wieczorem związek małżeński panny Ireny 
G ó r e c k i e j ,  oórki p, Adeli z M>elniowxczów i 
Wincentego Góreckiego, radcy budownictwu, z p. Lu
bomirem L u b o j e m s k i j n ,  kandydatem notarjatu.

W sobotę d. 21. bm. o godz. 7. wieczorem od
będzie się w BrzeżanaoL w kościele farnym ślub 
panny Bronisławy J u r j e w i o z, córki obywatela 
i właśoiciela realności w BrzsUnach, z p. dr. Adol
fem S o h  i i s s l e m ,  adwokatem krajowym.

Dnia 14 bm. odbył się w L'ezkach ślub p. 
Stanisławy Oz t r ows ki e j ,  z p. Franciszkiem Bal -  
żar em,  adjunktem sądowym.

Nekrologia Dr. Juljan ze Skrzynna Dunin- 
B r z e z i ń s k i ,  właściciel, dóbr, przeżywszy lat 51, 
pc długiej chorobie m arł d. 17. bm. w majątku 
swoim Łazanach pod Wieliczzą. — Józef B a l i ń s k i ,  
jeden ze starszych obywateli ziemskich powiatu wi
leńskiego, syn Ignacego Balińskiego, b. marszałka 
szlachty powiatu wileńasiego i Elżbiety z Honwaltów, 
urodzony w Punżanach, pod Balingródkiem, d. £ 
lipca 1815 r., zmarł d. 24. grudnia r. z. — Zmarła 
w tych dniach w Warszawie Adela z Wieczorkiewi
czów K i r c b n e r o w a ,  akońezywszy w r. 1883 
gimnazjum warszawskie, w r. 1885 wyjechała za
granicę dla studjów; zwidziła Francję, Włochy, 
Niemcy itd., przez cały czas t9n i późniejszy po 
święcące się pracy na polu piśmienniczem W G a
zecie rzemieślniczej pisywała stele feljetony p. t. 
„Złe i dobre", a nadto napisała wiele nowel i arty

kułów, pomieszczanych w różnych pismach. — Sta
nisław C z e ż o w s k i ,  żołnierz wojsk polskich z r. 
1831, d/ugoletni urzędnik magistratu lwowskiego, 
zma"ł w 77 roku życia we Lwowie d. 17. bm Po
grzeb odbędzie się dzió we czwartek z domu żałoby 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 31. — Helena z Dowborów 
Bz o ws k a ,  żona kapitana, zmarła we Lwowie d. 
17. bm. w 37 roku życia. Pogrzeb odbędzie się dziś 
we czwattek o godz 3. popoł. z domu żałoby 1. 9 
ul. Kaleczą. — Maija z Wszelaczyńskicb L i s t o 
we k a , małżonka inspektora kolei państwowych, 
zmarła d. 10. w Davos w Szwajcarji. Osobę tę 
młodą i piękną porwała nieubłagaaa choroba pier
siowa. — Józef Rode ,  uczestnik powstania z roku 
1801, zmarł w Tarnowie, przeżywszy lat FI. — 
Emilja B e c o k, wdowa po komisarzu hrabstwa tar
nowskiego, zmarła w Tarnowie, przeżywszy 90 lat.

Kalendarz. Czwartek (19.) : Ferdynanda. Wsonói 
słońca o godzinie 7. minut 50, zachód o godzinie 4. 
minut 33,

Kal end,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
kozły, (rogacze], zające, lisy, słonki, jarząbki, cie
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Ka l end,  r y ba c k i .  W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

Jordan. Wczoraj na całej Rusi odbyła się do
roczna uroczystość Jordanu. We Lwowie obcho
dzono ją jak zawsze, na Rynku, gdzie nieprezjrzane 
tłumy ludności zgromadziły się. Wojsko wystąpiło 
w paradzie ze starszyzną na czele. Mszę w cerkwi 
wołoskiej odpiawił ksiądz metropolita Sembratowicz 
Po skończeniu uroczystości cisnął się każdy do studni’ 
u której odbyło się poświęcenie, ażeby tam zaopa 
trzyć się w święooną wodę

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Henryka Gbendyńskiego, nauczycielem szkoły 
ludowej w Chechłaoh; Amelję Słotołoaiczównę w 
Michalewieach; Engenję Tarnawską w Klicku; Leona 
Władysława Onyszkiewicza w Nowosiółkach Gościn
nych; Józefa Surówkę w Wielopolu Skrzyńskiem: 
Jana Wert,«». kierującym nauczycielem dwu-klasowaj 
szkoły w Pysznicy; Kazimierz: Szufla, młodszym na- 
uczycieleiL w Pysznicy; Karola Michała Stockiego, 
nauczyoielem szkoły ludowej w Sokorowie; księdza 
Władysława Dobrzańskiego, grecko-katolickim kate
chetą w szkole wydziałowej żeńskiej w Kołomyi; 
kriędza Aleksandra Rusina, grecko katolickim hate- 
chctą w cztero-klasowej szkole męskiej w Kołomyi; 
księdza Jana Pleszkiewicza, grecko katolickim kate
chetą % szkole wydziałowej męsliej w Sokalu; Piotra 
Słapę, nauczyoielem starszym cztero klasowej szkoły 
w Zakopanem; Mikołaja Saturskiego, nauczycielem 
szkoły ludowej w Gródku, w okręgu Zaleszczyckim; 
Alfredj| Rewakowicza, kierującym nauczycielem cztero
klasowej szkoły luaowej w Kolbuszowej; Antoniego 
Bielewicza, kierującym nauozycielem dwu klasowej 
szkołj ludowej w Brzezince; zastępcami nauczycieli 
w szkołach średnioh: księdza dr. Michała Kurysia 
i księdza Dyonizegc Doroży ńskiego, w gimnazjum w 
Tarnopolu; Jacka Tyrałę w gimnazjum św. Anny w 
Krakowie; Franciszka Fryza, w gimnazjum III. w 
Krakowie.

Namiestuiotwó mianowało inżyniera Zygmunta 
Dawida w Złoczowie, komisarzem nadzoru kotłów 
parowych dla powiatu brodzkiego

Wydział „Sokoła** lwowskiego nadesłał nam 
następujące pisme: „Wydział towarzystwa gimna
stycznego „Sokoł** we Lwowie, na liozne zapytania 
ze strony zamiejsoowyoli towarzystw „sokolich** 
oświadcza, iż ze względom zasadniozToh w żadnym, 
a tern bardziej w bieżącym roku nie może pochwalić 
zawodowego urządzania zabaw taneoznvch przez to
warzystwa „sokole**, jako nie mąiące nio wspólnego
z towarzystwami kasynowemi, a występowanie „So
kołów* w strojach „sokolich* na jakichkolwiek um- 
ozystościach nie&okolich, czy puDlicznyoh, czy pry;- 
wrtnyeh, potępia jako nielicujące z powagą tych 
strojów i narażające je częstokroć na ujmę i poni
żenie.

Celem „Sokołów" jest prsca obywatelska, nie 
zabawa, strój ich znamieniem pracowników, przeję
tych tą samą myślą, nie tancerz}. Czołem! Za wy- 
dział' tow. gimn. „Sokoł‘‘ we Lwowie, 17. styoznia 
1893. D r. Czarnik zast. prezesa, dr. Fiszer dy
rektor. “

Wiadomości djecezjalno. Djeoezja krakowska;
K=. dr. Maciejowski wikarjusz z Wieliczki, przenie
siony zostat na administratora do Łętowni, ksiądz 
Wład. Hajewski z Krzeszowic do Wieliczki, a ksiądz 
Józęj Kosibowicz uwolniony czasowo dla poratowania 
zdrowia, otrzymał posadę wikarjusza w Tyńcu.

Posłuchanie. Cesarz udzielił w poniedziałek 
przedpołudniem ogólnych posłuchań i przyjął 
między innymi: ministra Filipa Z a l e s k i e g o  i t»j 
nogo radcę Ludwika hr. Wo 1 z i cJri ego.

W stowarzyszeniu nauczycielek otwarta zo
stała dnia 15. stycznia czytelnia i bibljoteka.

Czytelnia od godziny 4 — 7 codziennie, bibljoteka 
w poniedziałek i czwartek od godz. 5 --6 .

W Czytelni znajdują się dzienniki codzienne 
miejscowe i pisma zagraniczne.

Samobójstwo. Dnia 16. bm. rauo zastrzelił się 
w Stryju w hotelu portjera kolejowego Sabatha, na 
przeciwko dworca kolei państwowej, były kapitan 
obr. kraj. (w cywilnym stroju) Jan Moekford. czło
wiek, otoczony pbwszechną sympatją i poważaniem. 
Zestawił on list, który brzmi dosłownie:

„Nic złego nie uczyniłem nikemu nic nie Je
stem winien, życie mi się sprzykrzyło i dla ego od
bieram sobie takowe — rewolwer, którym się strze
lam, jest wypożyczony od Maurycego Lowensteina, 
porucznika przy 63. batalionie obrony krajowej 
we Lwowie, dlatego też proszę rajuprzejmle] i naj
usilniej, by takowy zaraz odesłano dc komendy tu
tejszego batalionu obrony krajowej, którą o ten za
wiadomiłem, a Kóra też takowy odesz.e do rąk wła
ściwych. Przed wyjazdem ze Lwowa wszystko co 
miałem, rozdałem i interesowane osoby zawiadomiłem, 
dlatego też wszelkie doohodzenia w tym względzie i 
zaw iadomienia, prócz tutejszego T.andtoehr Stat lons- 
Commamo, są niepotrzebne. Przy sobie iram 19 zł., 
z tycb przeznaczam za hotel 1 zł. 50 cnt., .nużą
cemu hotelowemu 50 cnt., resztę zaś, tj. 17 zł. na 
koszta pogrzebu; proszę mnie pochować w koszuli
— suknie zaś wszystkie, w których przyjechacem i 
co w ogóle mam przy sobie, zapisuje na tulejszyot 
ubogich Jeżeli koniecznie mam być sekcjouowanym, 
to upraszam kolegę, pułkowego dra Jeża, by tę ozy. 
ność uskutecznił, a mam nadzieję, że p'ośbie mej 
nic odmówi, za co mu najuprzejmiej dziękuję. 
Wszystkim oficerom tutejszegc batalionu obrony kra
jowej, jako kolegom oułkowym, serdeczne pozdrowie
nia. jeszcze raz upraszam, by rewolwer zaraz oddano 
do tutejszego Lat dwehr-Stations■ Commando, celem 
pi zesrania takowego Lówensteinowi. Przepraszam, żs 
piszę ołówkiem, ręcz pióro zepsute W Stryju, dnia 
15. stycznia 1893. Jan Mockford, prawnik i ka
pitan p obrony krajowej. Sniananie dzisiejsze zapłą^. . 
cone. 16. stycznia 1893. Mockfordi*~ ~  V-,

W sprawie samobój tTwa Bohdana P. otrzymu
jemy wiadomość, że przyczyną rozpaczliwego kroku, 
popełnionego przez nieszczęsnego, zaLuwo 20-letniego 
młodzieńca, był rozstrój umysłowy, objawlająoy się 
już od dłuższego czasu. Rozstrój ten przemienił s5 
powoli w pewien rodzaj obłędu prześladowczego, oo 
spowodowało już przedtem u młodego P. kilkakrotne 
Lamachy samobójcze, którym jednakże zdotano szczę
śliwie zapobiedz.

Z powodu zamieci śnieżnych został rnch po- 
liągów ca przestrzeni Husiatyn Buczaci na przeoiąg 
dwu dni zupełnie zastanowiony.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym cza-ie była — 10 6°C., najwyższa
— 6 8 “O.

Na dziś zapowiada'stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej: Wiatr będzie co ao liemnku zachodni, 
oo do siły iłaby (2); średnia temperatura dobj 
pezostanie około — lć°C,  niebo ęlzie lekko za 
chmurzone, a względna około 90 proc.; opad tnieg 
nieznaozny.

Piękna koienda. Piszą nam Na dniu 6 b. m. 
w Byble koło Halicza, włościańska szlachta przybyła 
z kolendą da dworu. Pp. W akcyn lljanowie Morawsc] 
przygotowali niespodziankę godną naśladowania, bo 
przedstawienie eceny z Pana Tadeujia „Zaręczyn} 
Zosi* odegranej przez ich dzieci. Ustęp uwłaszczenia 
włosoian, a uu zakończenie przetańczony ze śpiewam, 
polonez w strojach polskich utkwiły na zawsze w 
pomięci Indu.*

\

m
śmierci, a bezczelność, którą się dawniej odzna
czał, opuściła go haniebnie. Zgnębiony do reszty, 
nie próbował dalej zaprzeczać swej wi n y , lecz 
prosi sam kapelana więziennego, aby wysiachał 
jego spowiedzi.

F  zycznie osłabiony i. przestraszony do naj
wyższego stopnia sbliżąjąca się śmiercią, złożył 
nędznik zupełne zeznanie, opowiedział historję 
swego Życia, która obecnych zdziwiła nie- 
pomału.

Rzeczy wiatę jego nazwisko było L e o n  
F o r r e s t e r ,  a zawarł znajomość z Karolem 
Heathcliff w Paryżu. Pielęgnował swego znajo 
mego podczas długiej choroby, a po śmierci 
tegoż zabrał papiery i dowody, przybył do 
Londynu, gdzie przybrał nazwisko Karola 
Heathcliff.

Wiedział, że ryzykuje wiele, lecz skatki 
przeszły j Bgo najśmielsze oczekiwania. Przyjęto 
go w domu bankiera serdecznie, choć nie 
szczędzono wyrzutów za sposób prowadzenia 
życia, a zarazem bankier zagroził mu, że 
jeżeli się nie poprawi, to go wydziedziczy.

— Byłoby się wszystko dobrze skończyło— 
mówił nędznik — gdybym nie był poznał Ireny 
Middleton... Widzieć ją i kochać stało się celem 
mojego życia i zgooa zarazem. Przysiągłem so
bie, id  musi zostać moja; nienawidziła mnie i 
unikała mnie od samego początku. Czułem, że 
tylko wtedy ją pozyskam, gdy będzh w mojej 
mocy, gdy wpadnie w moje sidła.

Abym lepiej mógJ udawać zrozpaczonego, 
wszcząłem z bankie-em gwałtowny sprzeczkę. 
W jrznci ł mi, że chcę zgubić jego siostrzznicę i 
groził nawet, że mi.dom opuścić każe. Tego samego 
dnia dowiedziałem się, że ma zamiar zmienić 
testament, a to dla mnie nic dobrego nie wró
żyło.

Tej samej nocy z d fz y ła  mi się sposobność

zemścić się ) spełnić moje najgorętsze życzenia. 
Dziwicie się, że siąkałem takiej sposobncści?... 
Nie wiem, która mogła być godzina, gdym wró 
cił do domu bankiera, było jednak już dość pó
źno. Stanąwszy prz :d bramą, zawahałem jię — 
sam nie wiem, i ł .  mi Wtedy nagie spostrzegł m 
zdz:wiony, że cieżkie, rzeźbione dębowe drzwi 
się otwierają, a z korytarza wychodzi postać ko
biety, otulona w długi ciemny płaszcz, jak widmo 
jakieś zsn * a się po marmurowych stopniach i 
idzie dalej ulicą.

Ochłonąwszy ze zdziwiunii., pobiegłem za 
tum dziwnem zjawiskiem i dogoniłem je orzy 
pierwszym skręcie. Blade światło latam, garowej 
padło na twarz postaci, a w niej poznałem... 
Irenę!...

— Ireno — zawołałem — co to mi znacuyó ?... 
Sam: o tej porze na ul:cach Londynu?!

Nie odpowiedziała mi ani słowa, zdawało 
się, że mnie nie słyszy wcah i w dziwnie nie
naturalny sposób spojrzała na mnie. Nagle do
myśliłem się całej prawdy.

I r e n a  b y ł a  l u n a t y c z k ą !
Słyszałem niernz, że niebezpiecznem jest, 

D r g b  budzić nsob,, znajdujące się pod wpływem 
scmnambulizmu. Szedłem więc obek niej, ledwie 
mogąc nadążyć.

— Fatum jakieś dało tę dziewczynę w moje 
ręce — myślałem z wewnętrznem zadowoleniem. 
— Jakby to było łatwo w tej chwil: uwieść 
Irenę...

Umierający opowiedział dalej szi zegófowo 
znany nam już pobyt Ireny w kantorze Esmon- 
da, jak również, że fabrykant kas poszedł z 
Ireną do domu bankiera i otworzył kasę. Heath
cliff — a raczej Leon Forrester — szpiegował 
icŁ i ukryty zs ciężką firanką, słyszał i wfdziit 
wszystko. (M ą dalszy nastąpi,)
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J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 30. — CZEBNiOWCE fiynok 1. ż.

W O JO I F I J O f c K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie ury, 
wygładza zmarszt ski i dołki ospor e. Twa.z odśwież:, wybiela i x ydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek U - etowo - hygieniszny został odszezegól- 
niozy medalem ust agi, na wysuwie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

£ we Lwowie. — CI«M 1 i t r .

Puder hygienlczny naturalną białość i delikatność
przytem wygładza zgrabiały naskórek. Pudełko 30. 50 i 1 złr.

TIT T  a2L fc* F it T  Tór A  ó<> natychmiiutowegr farbowania ™ A wr Mm JEi Ja A l i  JEL włosów na trwały 1 piękny koler
czarny lnb ciemny. — Cena 1 złr.

—



DZIENNIK fO L S k l i dnu i ł  a tyau iii i m  r.

PoctągI błyskawiczne. Z wprowadzaniem no 
(w*go (letniego) rozkładu ruohn pociągów pomiędzy 

Petersburgiem a Warszawą i odwrotnie, wprowadzone 
yó mają tak zwane „pociągi błyskawiczne0, mające 

się łączyć z pociągami kurjershiemi kolei wiedeńskiej, 
prz” utrzymywaniu bezpośredniej komunikaoji z Wie- 

, dniem i Berlinem i w odwrotnym kierunku.
Wczorajszy pociąg kurierski popołudniowy, 

|  przybył do Lwowa bez poczty wiedeńskiej, nie ' ze 
, kał bowiem w Krakowie na Dołączenie spóźnionego 
^pociągu wiedeńskiego kolei państwowej

(m ) Wybory do rady miejskiej. Obszerniej 
szy przedwyborczy komitet obywatelski polecił wczo 
raj na wniosek dr. B y k a ,  poparty przez pp. Mała
chowskiego i Ihnatowicza, komitetowi ściślejszemu, 
aby pj przeprowadzeniu rokowań z reprezentantami 
innych komitetów przedwyborczych, przedłożył mu 
listę 100 kandydatów do przyszłej rady na nastę- 
pnei i posiedzeniu, które się odbędzie w niedzielę 
dnia 22. b. m. o godzinie 3. po południu w sali 

1 ratuszowej.
Z izby handlowej lwowskiej. Na posiedzeniu, 

(odbytem dnia 16. b. m., wybrano prezydentem na 
jeden p. Karola Kiselkę, wiceprezydentem p. 

lakóba Piepesa, prowizorycznj m prezydentem p. 
laksymilijana EpjLina, zaś rewidentem kasy pana 
Dirola Scnayera. Skład rozmaitych komisyj został 

prawie niezmieniony. Zastępcą członka państwowej 
tady kolejowej wybranym został p. Michał Michalski. 
?o dokonaniu tych wyborów uchwalono przedstawić 
Jankowi Krajowemu, jako asesorów do działu weks

lowego, pp. B. Długoszowskiego, M. Jonasza, J. 
Stroha i Z Kulkę.

koncert Lassalia odbył się ' ouegd-j w saii 
Domu narodnego, zapełnionei doborową publ cznością 
Znakomity barytonista ope^y paryskiej imponował 
jak zawsze, ogromem swego głosu, czarował pięk
nością i czystością tegoż, a wprowadzał w podziw 
Bpokojem olimpiskim w traktowaniu każdej pieśni. 
Zmuszany burzliwemi oklaskami, po każdym prawie 
numerze dodawał coś nadprogramowego, lub powta
rzał odśpiewaną piosnkę. —  Oklaskami podzieliła się 
z koneertantem znana tutejsza pianistka, pani Adel -  
m a n n - M a j e w s k a ,  która przyjęła na siebie część 
muzykalną wieosorku. Koncert, rozpoczęty o godzi
nie 7 ‘/ai skończył się niedługo pc godzinie 8 1/,, a 
więc mimo powtarzań i dodawań, trwał ledwo 
godzinę.

(m.) T ijemnicza śmierć dwóch osób. Ogro
mną sensację -ywołst oneedaj w naszem mieście 
wypadek, który się zdarzył w domu przy ul. Mio
dowicza 1. 6 W kcmlenicy tej mieszka p Stani- 
Hnw Winter, który zajmuje pomieszkanie, złożone 

fz trieoL pokoi. W nieobecności p. Wintera spali 
tam krewni żony bracia Franciszek i Kornel Wy- 
>oki. W poniedziałek o godz. 10. wieozorem powró
cili oni lo domu, a gdy wczoraj do godz. 2. w połu
dnie nie wyohod-ili z pomieszkania, na żądanie sio
stry przyo inej, p. Adolfiny Moritz, wyważono drzwi 
wehodowe. W trzecim pokoju znaleziono »r łóżkach 
dwa trupy. Bracie Wyroki nie dawali znaku żyoia. 
Sprowadzono natychmiast policję i zawezwano kilku 
lekarzy którzy na ciałach zmarłych nie znaleźli ża
dnych śladów uszkodzeń i jako prawdopodobną przy
czynę śmierci podali zaczadzenie. Przeciw zaczadzeniu 
jednakże- przemawia ta ważna okoliczność, iż pieo 
nie był zamknięty, a stróż domu, Kazimierz Wargel, 
któiy pierwszy wszedł do pomieszkania, nie czuł zu
pełnie w pomieszkaniu czadu. Wobec tego przy- 
ozyna śmierci nie jest wiadoma i wykaże te dopiero 
obdukcja zwłuk. Franciszek WvBoki liczył lat 28, 
był starszym skarbowym strażnikiem młodszy jego 
brat Kornel liczył lat 25 i był asystentem poczto

wi. opieczętowała pomieszkanie, które
dopiero komisja sądowa. Wypadkowi temu 

rjeszer więcej tragiczności nadaje ta okoliczność, iż 
matka, która straciła dw^ch cynów, niedawno po
chował* męża.

 <=>*38£3Ce335>x=---------
Zmiana firmy. Pan Angust Scuellenberg, wła 

śoioiel znanego domu bankowego i handlowego 
■tniejąoege we Lwowie od dpia 1 5. stycznia 185.> 

^roku, przyjął obteniejsyna erngo i kilkuletniego już 
współpracownika p. Artura Schellenberga na wspól
nika, {tatkiem czego firma odtąd brzmi Angust 
Sehellenberg i Syn

§ e k e j a  l i t e r a c k a  w Koie literacko-artysty- 
znen we Lwowie odbędzie »>. jzwi rtel dnia 19. 

■*y< Tl i  posiedzenie o godzinie 8 ‘/, wieczorem w  loku'u 
Ec. L* dla naradzenia się nad eprawą nrządzenia działu 

I literackiego i dziennikarskiego na powszechnej T jjtaw ie 
• i p ijowej w r. 1894.

’£ Towarz. prawniczego lwowskiego. 
Przypominamy, że y. piątek 'm a 20 „yezn. b r. o go
dzinie 7 . wieczór obrady nad ' westią w pr. wadzeni w życie 
urzędów roz em t, ih, względnie sądów Dokoju. Referenci 
pp. dr. Karol W u r s t  i dr. Bronisław Ł o z i ń s k i .  Ze 
wzgtodo na ważność pra miotu u p  -aszi wydzi .i wszy- 

; stkioh p. t. członków do ,iak najliczniejszego udziału.
Przedstawienie am atorskie urządzone uę- 

Id z ie  dnia 29. stycznia o godzinie 7 . wieczorem w sali „S>- 
- koła- na dochód Tow. L atuiej pomocy słuchaczy uniw. 
lwowskiego, w przedsf»wiei: - teih w ilB Ę  udział siły ama- 

' torskie Kasyna miejskiego i Klubu poczto’ ego.

Składki. Na fundaoję imienia Tadeusza Ko- 
| śeiuszki. P . Stanisław Promióstu ze Zaleszczyk złożone z 
| gry w karty ó z t: 52 ct.___________________________

, Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

I Dziś we ezwartok , Nitouche", wodewil w 4. aktach 
| Meilhaoa i Millauaa z muzyką Harda eg".

Dzi1’ ukaże się na deskach naszej sceny dawno 
nie grany, a przez publiczność bardzo łubiany wod- 
wil MeU&ac’a „Nitouche", z p. K l i s z e w s k ą  w 
roli tytułowej, którą sympatyczna artysUa ta stu- 

1 djuji od dłuższego czasu i odtwarza ją z wielką 
• werwą i zaoięoiem, zabarwioną pewną dozą liryzmu, 
co niewątpliwie wpłynie nader korzystnie na typ, 
który przywykliśmy innym dotąd widzisć.

Wybornym Floriyale’m i pysznym majorem są 
pp. Skal faki  i M y s z k o w s k  —  rolę zaś, gry
waną dawniej przez pannę Urbanowicz, odegra tym 
razem pam B ad  w a n.

Nk. pomnik Chopina odbędzie się w „Kole lite
racko artystyeznem® koncert dnia 20. stycznia 1893, 
urządzony staraniem p. St. Niewiadomskiygo, Pro- 

[ gram : Wstęp — p. Bodoó. 2 a) Paderewski.
i„ Legenda", b) Kibinsts n. „B«rkarola“ — p. Adel- 
enan Majewska. 3. Ems., Air iiongrois — p. Wolfa 
thai. |4 .  Gawalewici. rMój walczyk* — p. Dzirytś- 

f Wna J 5. a) Chopin. Nootum, b) Chopin. Balada as- 
dui I— p. Adelmar Malewska. 6, BjJfini. Arja z 

( iLuniatyczki “ —- p. Gracka-Krzyżan twsk. 7. Liszt. 
MefltMto-Valse —  p. A ielman-Majewska. 8. Deklama
cja - ł -  p. Lucjan Maryuoy, »ki. — Początek o godzi- 

J 'Je wieczór.
\ v r o f .  Smolka, jako sekretarz jeneralny Akade- 
Jayi uMmiejętności, podpisał onegdaj w jej imieniu 
ffimowflę z Towarzystwem historyczno literackiem w 
< - ■ « -  mocą której majątek Towarzystwa (dom, bi- 

P^otelHca, kapitał) staje aię własnością Akademji, z 
[ ■ *nn ̂ Kkiem dotrzymywania dotychczasowych zobowią 

T^pwarzystwa. (Do zobowiązań należą następująca 
1: Bibljoteka, o'warta dla publiczności; pubh- 

Lniedzenie doroczne; konkurs N lomcewioza dl B

prac bismrycznych; nabożeństwo żałobne w rocznicę 
jego śmierci, tj. 21. maja).

. G I O C U N D A "  U  . t
(opera w  4 aktach — Amilkara Ponchiellego).

Muayka włoska — jnk to już nieraz mie
liśmy sposobność zaznaczyć — odrnaoza się pr se- 
dewszyrtkiem begaetwem melodyj i świetną, 
l-armonijną instrumenUcją. Od tej zajady —  
a rzyzr >6 truba cieszącej się uznaniem — nie 
c Lstąpił i Poncljielli w „Gioeondzia* — utworze 
muzycznym, który na wszystkich scenach enro- 
peje ich doznał wielkiego powodzenia 1 cieszył 
się stale nznaniem tak krytyki, jak szerszej pu
bliczności. W  parze z muzyką idzie i libretto, 
które w sposób Bceniczny — o ile to w operze 
da się uskutecznić — opowiada nam o miłości 
trojga osób: Gio&ondy, Laury i Gh*imaldi’ego.

T jin ło w ą  p artję  śpiew ała pani Paw lików  
Now akow ska, a  w ykonała  ją  zn .kom icie . D net 
ze ślepą m atką w odsłonie pierwszej, jak  rów 
nież scena z księciem  i B arn ab ą  w OBtatnim 
akoie w ykonane b y ły  bez aarzutu, z w ielką siłą 
i ekspresją d ram aty czn ą ; śpiew i g ra  a rty s tk i 
s ta ły  się w jedną harm onijną całość.

Laur_t Adornc w interpretacji panny S«pno 
Bellincioni wyszła przepysznie. Modlitwa do 
„Madonny" na okręcie i scena . otrucia były  
wprost świetne. GłoB włoskiej artystki bvzmial 
silnie, a sympatycznie wpadał do ucLa Wielkie 
uczucie cechuje grę i śpiew panny Bellincioni, a 
szczególnie' musimy zwrócić uwagę publiczności, 
na umiejętność s ł u c h a n i a .  Artystka czuje, co 
śpiewa i rozumie, co ktoś do niej w śpiewie 
mówi — jast to zaleta v.:elka, a tern cenniejsza, 
że rzadko spotykana w operze. Musimy raz je- 
rbczo m no woli powtórzyć, że p. Bellincioni jest 
burd«o cenną siłą w operze lwowskiej.

Uo do pana Myszngi, to rzećzywiśoie nie 
wiedzieć, jak ustawić, jak dobrać słowa, aby 
mogły określić ten czar, iakim artysta porywa 
słuchaczów.. Nie ma tam nnty nicdośpiei.anej, 
słowa niedekończonego, wszystko jest wyko
nane na wskróś artystycznie, owiane ciepłem  
i uczu em. Artysta —  że nżyjemy tego wyra
żeni) — „wpija" się w rolę i partję, i wysysa 
z r>,b naj ^pszb soki. Kreacje jego są przepy- 
nzne. Śpiewa p. Myszngi po szczególe przecho
dzić niepodobna, ograniczymy się więc tylko na 
zaznaczenia, że artysta śpiewał onegdaj... jak 
artystwa prawdziwy.

P„n Bernhardt, jako Barnaba, śpiewał bar
dzo ładnie, nie wypadł aLi razu z tona i cieszył 
się wielkiem powodzeniem.

Surowero truciciela, naczelnika inkwizycji, 
śpiewał p. Jeromin znakomicie, mując niejedno- 
kretnie sposobność do uwydatnienia zalet :wego 
w istocie pięknego głosn.

P&ni Kasprowiczowa rolę ślepej matki Gio- 
condy odśpiewało, h srdzo ładnie, szczególnie akt 
pierwszy wypadł nader udatnie.

Drobniejrze partję odśpiewali bardzo dobrzs 
pp. ZegnrKowski, Bogucki, Łomiński i Kicz- 
mrn.

Chory — z w ł a s z c z a  w  akcie d r u g im  — śpie
w a ł y  b a r d z o  d o b r z e  — a z w i ę k s z o n a  orkiestra 
D o d  d y r e k c j ą  p .  Jareckiego d o p e łn ia ła  z  powo- 
d r e n i e m  , licznej całości.

Na niemniejszą pochwałę zatłnguje i balet, 
nkładu p. Żymirskiego.

Publiczność sebrała się w teatrze nadspo
dziewanie licznie i z s&pałenJ jk b  kiwała na- 
1 zych artystów.

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie tnczempskiej donoei Hałyceanyn, 

że ^ni gr. kat. dekanat jarosławski, do którego 
Tnczempy należą, ani też gr. kat. konsysiorz 
przemyski me ma;ą dotąd urzędowego zawiado
mieni!. o upadłej już decyzji Stolicy apostol
skiej. Zdaje się, że bisnupi ruscy przesłali do 
nuncjatmy przed itawienie, " tórc może zmianę 
w tej sprawie sprowadzi.

Wczoraj miały się pod przewodnictwem pry
masa rozpocząć narady dnebon ieństwa 1 " gier 
skiego, Qa któpe także osoby świeckie zawezwa
no. O 'Od«  ̂o polepszenie kongruy, a zapewne 
przyjdą pod obrady także sprawy patronatu wi- 
zytacyj kanonicznych, antonomji kościoła, a przy
najmniej poufoie członkowie konferencji nara
dzać się będą nad sprawą ślubó, cywilnych.

Biskup Hidossy a Subotycy (Steinamanger), 
były referent spraw wyznaniowych w miniater- 
stvJe eś wiaty, nydał list paitenki, w którym 
między innemi powiada s „Stosunki polityczne 
i kościelne sę zatrważające. Straszne burze gro
żą kościołowi Chrystusowemu, ponieważ bezbożni
cy noszą się z pirkielnemi planami przeciw 
niemu “

Prawosławny bisknp Metianu oświadczył, iż 
nie może popierać instytucji ślnbów cywil
nych, albowiem małżeństwo jest sakramentem 
tasze w kościele prawosławnym.

Od kilku tygodni północne prowincje Ho- 
landji są widownią niepokojących ruchów robo
tniczych, którym przez długi czas rząa przypa
trywał się z spokojem. Źródłem walk wewnę
trznych jest nędza robutniLów wiejskich, powsta
ła —  jak powiadają — skutkiem zniesień , da
wnego patrjarchalnego Btosankn chłopa do pa
robka. Chata fryzyjskiego chłopa zamkniętą ,jest 
dli komornika, robotnicy wiejscy s.ły i resztki 
zarobkn tracą w karczmach, marnieją moralnie 
i stzją się o wiele przystąpi iejszymi podszeptom 
socjalistów. Wynikają stąd starcia o charakterze, 
którego żadnemu ra.-d.owi lekceważyć nie wolno. 
Bząd amsterdamski chw yi/ł się ostatecznie środ
ka wymownego, co prawda, .to wie atoli, czy 
skutecznego na gojenie rnn rpołecsnych. Od kilka 
dni wojsko i żandarmerja rozprawia się z tłama- 
mi robotników, wołającemi o cbleb i pclopszenje 
doli. W północnych prowincjach krają zarządzo
no mały stan oblężenia. Położenie nie poprawiło 
się, a w samym Amsterdamie — jak to jnż pi
saliśmy — przyszło do krwawych starć między 
robotnikami a wojskiem.

Rada państwa
N» wtorkownm posiedzeniu izby pc.łów p. 

Lienbacher wykarywał, że od lat przeszło 20  
trwają starania o zmianę w psń itrńe systemu 
policyjnego na system prawny, jednakże nie od
noszą skntku. Do dziś dnia nie wniesione jeszcze 
projektu ustawy o kompetencji trybunału admi
nistracyjnego w sprawach policyjnych.

Reprezentant ' żąda, radca dwora Czapka

odpowlauuł na wniesione w toku debaty zarzuty 
1 oświadczył, że w sprawie tej przeprowadzono 
już dochodzenia, z których okazało się, że w 
niektóry'" wypudke.o^ niższe władze postepy- 
wały sobie rzeczywiście niewłaściwie, ale nie 
można dlatego wydawać sądu, jakoby w sz/stkie  
władze wogóle niewłaściwie postępowały. Dąże
niom do oświaty robobrków nikł nie Blawia prze
szkód, a nie ma nawet mowy o tern, jakoby 
władze, postępowały niesprawiedliwie. Rząd trzyma 
się zasady „równe prawo dla wszystkich" bez 
względu na osobę, narodowość, lub wyznanie.

Przed zamknięciem posiedzenia zawiadomił 
przewodniczący izbę, że poseł dr Zncker pise
mnie zgłosił, iż skrada mandat.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
WiedeA 78. stycznia. (Z  izby po&łóu). Izba 

ukończyła wczoraj rozprawę nad rozdziałem: 
„publiczne bezpieoi jństwo".

Wiedeń 18. stycznia. Fremdeńblatt zapewnia 
w form’* jak najbardziej stanowczej, że o ustą
pieniu prezydenta Smol Li ,  nie ma wcale mowy. 
Skoro tylko się ociepli, prezydent Smolka wróci 
z urlopu i na nowo obejmie kierownictwo izby 
poBłów,

N. W. Tagblatt przynoś znoważ artykuł 
tak napisany, jekgdyby Smolka wziął jnż dymi
sję i wypowiada zdanie, że skoro tylko dymisja 
)a także pod względem formalnym zostanie do
konaną, Dęńzie moralnym obowiązkiem parla
mentu, uchwalić dla£ honorową dotację.

Wiedeń 18. stycznia. W sprawie utworzeni* 
większości w radzie! państwa dowiaduję się, że 
każdy z treech prezesów klubowych zażądał 
szczególnych zmian w przedłożonym programie 
rządowym. T a a f f e  przerwał przeto rokowania,
1 żeby wypracować zmieniony program, przedło
żyć go cesarzowi i dopiero następnie zwołać po- 
nc wnie konferencję przewodniczących poszcze
gólnych klubów.

Wiedeń 18 stycznia. Purtja radykalna za
marza niebawem j. istar-ić wniosek, by co do 
adwokatów zaprowadzono numerus dausus,

Wiedeń 18. stycznia. (Z  izby posłów). Na 
azi iejszem posiedzeniu rozpoczęła izb* obrady 
nad dalszym ciągiem budżetu 1 mianowicie: roz- 
d uałem : „bndowle wodne."

Wiedeń 18. stycznia. Sygnalizowana w depe
szy wczorajszej wymiana listów między hrabią 
Bou^noi a przewód ią Niemców czeskich Schmey- 
kalem nie ma politycznego znaczenia. Odbyła 
się ona jeszcze przed rozpoczęciem rokowań, w 
sprawie atwerzen.. większi sci parlamentarnej, a 
tak prezetawie lewicy, jak; prawicy, wiedzieli 
już wtedy, że pro'akt posłów czeskich; wielkiej 
posiadłości zostrł przez komitet wykonawczy 
Niemców czeskich odrzucony Sprawa językowa 
czeska nie jest według I r  mdenblattu, częścią 
programu większości.

Z Koła polskiego.
(Teiegi m „Dziennika Polskiego.")

Wiedeń 18. stycznia. Koło polskie zebrało 
s:ą .rczoraj w niezwykłym 1 omplecie. Prezes J  a- 
w oi k i podaje do wiadomości podziękowanie 
arcyusięcia K a r o l  a-L u d w i k a za życzenia 
Koła z o k a ." zaślubin jego córki.

Sprawczdarie J a w o r s k i e g o  o stanie ro
kowań z .'ządem uznano z natury rzeczy za 
poufne.

Nastąpiła dysknsj* nad budżetem minister 
stwi skarbu. Reierent izbowy tej pozycji, dr. 
K o z ł o w s k i  motywuje potrzebne pomnożenie 
powiatowych dyrekcyj skarp: wyeh o 5 i kreowa 
nie 3 poi,&d radców skarba ryeh dla inspekcji po 
wiatów. Żąda, by kontrybnenci mieli prawo nda 
wania się wprost do tych inspektorów z zażale
niami ; motywuje da! tj potrzebę pomnożenia 
liczby strażników i resp« jjntów i żąda pozwole
nia do przemawiania “  izbie a*v utworzenie kon- 
nej straży skarbowej, i. to ze względn na powa- 
gęj państwa, emigrację włościan i magająut 
się przemytnictwo szczególnie bydła. Dalej żąd 1 
sprawieni nowych słupów 'granicznych, bo dawne 
są spróchniałe 1 wytartej barwy, wreszcie sprze
ciwia sią stab ilizcwaniu sekwettratorów, ze w zglę
du ua materiał, a j kiego się u*n zawód rkłada, 
dodając, że w razie choroby lub nieudolności do 
słnżby państwo i bez BtabiliLsoji iraLtuje kwc 
stratorów tak samo, jak urzędników.

W e i g e l  w dłuższej, sympatycznie przyję
tej mowie nderza na liczne weksacje podatkęwe, 
szczególni3  w gorzelniach i browLrach prosi o 
pozwolenia przemawiania w rbie, celem w yka
zania na podstawie faktów, do jakiego stopnia w 
ostatnim c*asie wzrósł neisk podatkowy. Ze 
w-ględu na projektowani, reformę podatkową, 
która opierać się ma na kontyngencie r oblicza
nym na podstawie przecięcia z ostatnich dwn 
lat, administracja podatkowa stara się o pod- 
wj.azenie śruby podatkowaj o a może i ‘/a 
część. Naprzykład obliczają w Galicji pracę 
przemysłowca, który nie trzyma pomocników, 
tuk, jm gdyby miał ich pięciu- W pewnym wy
padku i żonę policzono, jako szóstą siłę roboczą. 
Przykro mu, że będzie mnsiał w izbie uderzyć 
na swoich, ale taka gorliwość wobee przygoto
wującej się reformy podatkowej jest stanowczo 
nie na miejscu. W końcn nderza mówca gwałto
wnie na szuiów sekcyjnych i bofratów w mini- 
jterstwie skarbu, którzy przy załatwianiu gali
cyjskich spraw gor ;< lnianych, m U na oka inte
resy fabryk węgiorskich.

Nadzwyczaj jwietns była .mowa C b r z a  
n o w s k i e g o ,  wypowiedziana ze stanowiska 
wyższego interesów ogólaie polskich. Ohrtanow- 
skf powetuje się na starą, w całej Europie osła
wioną tri rycję fiskalizmu austrjacklego. który 
z dawien dawna odstrasza Kapitał europ* jski od 
inwestycyi - przemyśle austrjackim i wykazuje 
niszczenie każdej kiełkującej w Galicji indnstrji. 
Uderza dalej na dra Kozłom t »ibgo za żądanie 
kreowania straży sk irbowej konnej. Traktat 
wiedeński zapewnił wszystkim dawnym dzielni
com Polski wolny handel — - nie naszą zatem 
rzeczą, odgraniczać się od królestwa nową strażą 
i stawiać nowe słupy graniczne. Tal ie żądanie 
to chyba zabawka. Jakknl îei t Bfabc mówi po 
niemiecka, prosi o pozwolenie przemawiania 
w izbie, by chocJaZ Li spską niemieczczyaną wy- 
powieó zieć w izbie, co o t >m myśli.

S o k o ł o w s k i  omawia sprawę rozdzielenia. 
V, miljonowego wspnrcia pomiędzy u-zędników. 
iwa »iąc stan finansów austrjackich za bardzo 

pomy ślny, żada nregulowania płac nrzędniczych. 
__ Dalszy ciąg dyskusji w czwartek.

Sprawa panamska.
(telegramy „Dziennika PPiskiego").

Paryż 18. stycznia Komisja ankistowa wy 
sadził* z łona twego sabkomisję dla specjalnego

zbadaniaoskafLeń, podniesionych przeciw F r e y -  
c i  n e t o  w i.

Paryż 18. stwczma. W procesie panamskim 
rozpoczął wczoraj rawokat jeneralny swoją m o
wę, która obliczona jest na 3 posiedzenia.

Bud? Peszl 18, styccnia. Naczelny reda 
k o r  Budapesti f f lrlupu ] ugenjusz R a k  o s  i w y
stosował do C a r n o t a ,  R  i b o t a  i P e r i e r a  
równcbrzmiąee depesz** w których podnosząc 
sprawę w;tdalonego z Francj. koraspordentc tw e
go pisms. S L e k s l y  go , apelom dc wzniosłych 
tradycyj republiki i do sławnej fr-ncuskiej wol
ności, W  depeszach tych stwierduea RaJtosi, że 
korespondent jego w swych sprawozdaniach wy
rażał się o Francji zawsze z najżywszą sym- 
patją.

Paryż 18. styczni. PTenydent C a r n o t  
miał oświadczyć, że niczem nie da się sałonić 
do ustąpienia z najmowanego stanowiska. R i- 
b o t miał się wyrazić w kuloaracł izby, że po 
uchwalenia budżetu przez parlament, rząd we
źmie pod gruntowną rozwagę kwestję rozwią- 
iania izby.

Paryż 18. Jtyeznu.. R o u v i e r  odezwał się 
z pogróżką, że w razie, gdyby przeciw niemi 
nie zastawowiono dochodzenia, wyatąpi z d o 
wodami, że między ministrem R :b  o t e  m a  ban
kierem B la  s to  istniały ściślejsze stosunki, |Bla 
stc ma [wrzekomo posiadać list dziękczynny od 
Ribota, za zaliczki pieniężne, otrwmane na po 
mnożenie fooduszów gadzinowych.

Paryż 18 stycznia. Pisma miejscowe dono
szą, że w pewnej wielkiej instytucji bankowej 
przeprowadzono dochodzenia, które wykazały że 
uwiezieny ostatnio deputowany S a n s l e i o y  v  
czasie obrad nad losami panamskiemi zdepono-
nwiozieny ostatnio depnlowany S i n ł1 e r o y  w 
czasie obrad nad losami panamskiemi 
wał w tej instytucji 200-000 franków.

Paryż 18. stycznia. Zgrom adzenie akcjona- 
rjudzy i właścicieli obligacyj tow. panam skiego 
uchw aliło utw orzenie nowego tow a-zystw a z k a 
pitałem  150 miljenów do podjęcia na nowo ro- 
Lól oko., budow y k a n a łu  panam skiego

Paryż 18. rtycznia. E clcir donosi, iż Sze- 
w  lyi, korespondent Budopest* Hirlapu został 
wydalony d jiś z Francji i odstawiony a * grani
cy w Bolforcie.

Paryż 18. stycznia. Ca laguac wyzwał de
putowanego Dnpuy du Temps na pojedy nek za 
to, że ge obwiniał o w iec ie  łapówki a fundu
szów ps oamokich. _________

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Rzym 17 stycank . Cpinione przynosi na 

miejscu naczeluem uwag. godny artykuł o oświad
czeniach hr. C a p r i y £e g o w komisji wojsko
wej, specjalnie zaś omawiający ten pnnkt jego 
wywodów, w którym kanclerz państwa niemie
ckiego sojnsz z  Włochami nie postawił tai wy
soko, jak sojusz z ńus tją. Opiniom  wymienia trzy 
następujące powody tę a  “.równości: pc pier
wsze, ponieważ sojusz z Włochrmi za v iele i za 
często był wciągany w dyskusję; powtóre, 
ponieważ włoskie finanse państwowe nie 
sostały nigdy gruntownie upornądkowane; po 
trzecie, ponieważ armja włoska nie stoi na sto
pie odpowiedniej. Wszystko to powoduje, że 
Włochy coraz bardziej tracą na powadze i co
raz bardziej tą izolowrne.

Tanger 17. stycznia. Frzbc:w gubernatorowi 
izby --arbowej w mieście M a r o k  k o  podno
szone są liczne skargi o przeładowanie ludności 
żydowskiej. Między innemi kazał on pewnemu 
starcowi wymierzyć 500, innemu zaś izraelicie 
800 rózeg. Tutejsi posłowie obcy c l mocarstw 
mieli wystosować do dworu w Marukko iden
tyczne noty z żądaniem, ażeby tym piześ! ido- 
wauiom położono koniec.

Berno (szwajcarskie) 17. stycznia W nowej 
nstawie pocztcwej poddała rada zw.ązkowa pi
sma zagraniczne zwykłym normom, co do opłaty 
porta, skutkiem czego pisma te utracą dotycb- 
c«aB posiadany przywilej opłacania taks niż- 
szj o t , aniżeli drennik. krajowe. 1  ós lanc wienic 
to skierowane jest w szczególnożui praeńw pi
smom franenskim, których mnóstwo napływa do 
Szwajcarji.

Wiedeń 18. stycznia. Ze wszystkich s.ron 
monarchii i z zagran.cy nadchodzą wiadomości 
o przerwt-ch w ruchu pociągów skutkiem za
wiei śnieżnych

Paryi 18. Btycznia. F r e y c i n e t  został 
p rzez  senat w y b ran y  do Korni wojskowej, 
z rzek ł się jednak  tego m andatn.

Paryż 18. stycznia. Rząd przedłożył Bena- 
towi projekt ustawy przeciw obrażaniom obcych 
monarchów \ posłów

Berlin 18. styccnia. Król d u ń s k i  zaniecLał 
projektowanej podróży do Berlina. Powodem jest 
prawdopodobnie zuaua mowa kanclersa C a p r i - 
▼ i’e g c .

Londyn 18. stycznia. Wedle doniesień z 
Kairu, miał poseł angielski oświadczyć keay- 
wowi, że Anglja nie może się *pod_‘ć na mia
nowanie F  a k h r i n a pag-iy prezydentem mini
strów i w ogóle domaga się, ażeby przy każdęi 
zmianie ministrów zapytywane ją o zdam:. Pi
sma tutejsze uważają zmianę ministra, 11 ko wy
nik francusno-roBj-jskiej intrygi.

Wiedeń 18. sty cznia. Wiener Zcitung ogła
sza uwolnieni-* arcy księżniczki Małgorzaty Zofji 
z nrzędn przeoryszy szlacheckiego zakonu żeń
skiego w Pradze i nominację jej narzeczonego, 
ku. ęcia Albrechta wirtemberg»liego, kawalerem
orderu rłotego runa.

Budaoeszt 18. atycsnia BudapesM  Gorre- 
spon letr douosi, że p rospek t konw ersji ren ty  
zostanie już  w pierw szych dniach przyszłego ty 
godnia ogłoszony.

Lor dyn 18. stycznia. Z Nowego Jorku do-
■oszą, że na wyspie Haiti wybnchła rewolucja 

( rzeciw prezydentów tamtejszej republiki, mu 
rzynowi Hyppolite.

Londyn 18. stycznia. Pewien odłam angiel 
skiej prasy, r okazji mowy Capi ivi ego, wska
zuje za niebezpieczeństwo, które grozić może 
Niemcom w -azie, gdyby we Francji ktoś wy
bitny zachciał i potrafił uwolnić z pęt wzbnrzo 
ne instynkta mas indowych.

Bon lii 1£. stycznia. Z Alzacji . Lotaryngj1 
donoszą o silnych zamieciach śnieżny nu

Paryż 18 stycznia. Pisma żywo zajmiją e <? 
napaśmami wymierzonemi prjeciw Carnotowi. 
L m tfrn e  pozonaiąca rzekomo w stosnnkacL z 
Flctjuetom, żąda, by Carnot naiąpił. Trudno 
wpra* i n e  podejrzywać go o to, izby sam dawał 
się przekupie, jednakże podpis jego znajdnje się 
na ustawie, przeprowadzonej przez pewnego mi
nistra za pieniąaze. GatUoit podnosi przeciw mi
nistrowi spraw wewnętrznych zarzut, że skaso
wał telegramy o napaść ‘ach na Carnota, nadane 
do pism prowincjonalnych.

Jenerał Loizillpn, obejmując ministerstwo 
wojny, zwoławszy jeneraliuję, oświadczył, ż< 
przyjhł tekę woiny, ponieważ ma nadzieję poło
żyć koniec goupodarcc, która nie wydała ipo- 
driewanycn owoców.

Rzym 18. stycznia. Bawi tu C i e r s  z 
synem.

Bruksela 18 stycznia. Przybyło tutaj pieszo 
z Gj udawy przeszło stu robotników, rismalących 
zajęcia. Udali Bię do ministra spraw wewnętrs 
nych, a potem de parlamertu, gdzie delegaci ich 
z kilkoma deputowanymi konferowali. Minister 
spraw wewnętrznych przyrzekł im. że się zulesie 
z ministn-m robót publicznych, aby otrzymam 
zajęcie przy robotrch publicznych, ponieważ 
otwarcie oświadczyli, że nie chcą żadnej jał
mużny tylko zajęcia. Dla ostrożności skonsygno 
wano żandarmerję.

Bruksela 18. stycznio Na ostatnią notę bel 
gijską w sprawie traktatu handlowego, odpowie 
dziać rząd fręnc uski aby rzeez pozojtała w sta
nie obecnym aż dc załatwienia sp -awj panam- 
skiej.

Belgrad 18. stycznia. Mńistrem oświaty mia
nowany Jowan Dżordżewicz, Serb węgierski 
z rodu i uczeń zakładu TskOle’go w Peszcie, 
zasłużony pisarz, profuor filologji na aKadamji 
tutejszej i jeden z nauczycieli króla Alek -rndra.

Odetia 18. stycznia. W  czterech partjach 
przybyło tutai 400 Serbów, klórym rząd rosyj
ski po kilkuletnich staraniach, popieranych 
przez Persiani’ego, pozwolił przybyć do Rosji. 
Mają się osiedlić w gnbernji ekaterynosła- 
wskiej.

Bombay 18. stycznia. Arcyksiążę Franci
szek Ferdynand d’E ne wylądował tu wczom>j
0 godzinie 5 po połndniu. Na placu lądowanie 
p o w a ł go gubernator angielski. Ulice, któ 
remi przejeżdżał arcyhsiążę, przystrojono od 
świętnie

Si ie d e ń  16. Stycznia Giełda zbożowa. F̂ zeu.. a , i? 
jesień 7 77, 1 a wio»nę 7-6Ł, owies b 90, koknrydsa no- 
wa 5*04.

P r te r s b h r t  16 stycznia. Na linji śoiejow u Zls- 
touście-Samars zapalił się picięg kolejowy podesas ,
1 8  rekr~ «  jadących tym pocienień zginęłt, a siedmiu 
odniosło oiężire rany.

Przyjechali do Lwowa*
dnu. 17. Ptyezmi 1896 r 

flOTEL 20R5.A J. br Ripp * VarnoDoIa. E . hr. 
Dzieduszycki z Niesłuehowa. J. dr. Gnitoweiu z Bilezy, J- 
Bronar ■ 1 z Tłumacza. S. hr. Tarnowski z Maliuia. f> 
Bzozow.i - 26 Zborowie. M. hr.Wolański 1 Pausiewki. A. 
Cielecki z Porchowy. J. fioseostwk z Rusialyczi.. E. hr. 
Balseh B. Seltei » Rjmunji- F- Gawlikowski z Juaersdori. 
B. Joidan-Stojanoweaa z Koziny. L. hr. Hardegg z Żółkwi. 
K W aidek s Polany B Wright - Londynn.

HOTEL IMPERIAL. W. hr. Rej z Psar. H. br. Ro- 
maszkan z Horodenk.. I. Wiktor z Czndoi 1. Rape nsz zt 
o aiyoh Brodcw. H. Wielowiejsk5 z Olejowa. M. Schmerz, 
A F. Auerbaoh z Wiednia. B. Neurok t  Londynu. N. 1. 
Jnrewski z Odesy. I. hr. Prószyński, T. Meser z Żytomie
rza. M. br. Rjthwiller, M. Debieoka z Djtkowie. H. Po
tworowski ze Sławny. Z. Starcze*jL- z  Wołyniu Ł. Re- 
mits z Tarnopola. E. Zobrzyeki a Horodło wie.

HOTBL FRANCUSKI. S. Skarżyński ze St-tAusnki. 
S. Knlarsk zi Stanisławowa. I Eisenstein a Dr I t j t a .
S. Silbenteui, V. Eisenstein, 1. Stiglis. M. Ibold, R. Sohen- 
ker, 1. OzernT a Wiednia.

m . J o n a s z
DOK BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica JagieHońska 1. 3,
kupuj. I sprzedaje wszelkiu efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
He* en a a prowincji 1 tonu j 1 niezw^oczuis bez doli

czenia prowizji.
Jako pewną lokację poleea llaty as awne Tow. kred. 

ziemskiego, Banko krajowego i Banku hip. i sprzedaje fi 
kowe m  jun ltij.

P ro m  aj do wazyatkleh clągnteA.
Ma lor* ‘.mkapiony w tym kantorze, i»a- 

d ła  (łow na wygrzana w kwocie 1 A. 54.000.
ralna reprezentacja d la  G a lle jl 

największego i nąJbognl.azrgo w Swiecie 
To* arzy istwa wzajemnych ubezpieczeń  
na żyeh „The nntnal**. R O K  ZAŁO ŻĘ  
UTA r 8 *:!e, F f ln m s z  GW ARANCI JUT 108 
MJŁJOMÓW .1._____________________ 1016 1- ?

Dr. A. Szulisławski
o k n l l i U

były asystent kliniki oczną' radcy dr. B. Wieberkiewioaa 
w Poznaniu, po dłuższych studjacn w UmUaah proteaon. 
rncnui we Wiedniu i protseera Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie pr y ulioy T eatra lnej U 7f I. piętro.
O rdynuj* od  i ? - f  p rzed  p o łu d n iem  i  od  

3 —4  popołudniu . 1109 1—?

SlGwlńta c H  iMrrtii i wensrjaayii

lir . K a zim ie rz  P o f lle is t i
po otbyeiu speęjamycii stndjów na klinikach prof Fonrnier.

V  ’. * * ? ara w B e r l i n i e .  Koposiego 
: n, .W l l n - L “ » u ssa .J  przy u]ic,  Sobiesk iegolO . 
10>4 Dom przechodni 1  ulicy Wałowej 1. 9. 1 --

Ordynuje od H . do : 2. I od 3. do 5.

Restauracja w hotelu imperial
we Lwow ie

przijmuje wszelkie zamówienia na obiady, bankiety, bal*, 
pikniki i 1. p — urządza takowe z oałi punktualnością i 

f  omfortoiU — po umiarkowanych eenaoh.
Wszelkie ujększe 1 amówieoia wy .onujo siybke, gustn- 

wnie i "ykwintuie z własnym terwissm I ; ■ be- ta 
kowego.

Przyjmuje miesięczne abonai isnty ua obiady w m - 
stauraeji.

Jak nn jłr azniejsza i najrzeteloiejszi usługa zapewniona. 
Zarzut re Jinracji zapewnia najs u i B"niejsze wykonanie 

wsaelkiego rodtajr zamówień i poleea się wieloe ĆasLawyn. 
względom i pamięć P . T. Pnbliesność i wysokiej Szlaohty. 

ż  głebokien n ^now u icm
Julian K udm ice.

©  *
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l 1/, centa od wyr*ix

Lodowce do bn(4 v
ledzi, para po 90

podczas goło- 
ct. poleea Piotr 

Chrząstowski, handel żelazny we Lwo
wie, p!a.e Kapitulny 1, (naprzeciw Ka
tedry}. 1

B i u r u  w y w ia d o w c z e  J .  P o  Ilia - 
U b ie g a , tu Lwowie, ulica Karola 

Ludwika 1. 5, polecić mole e g z a m i 
n o w a n e g o  l e t n i c z e g o  k a w a l e r a ,  
k l i k a  w y p r ó b o w a n y c h  e k o n o 
m ó w  i zdolnych ogrodników. 18

BI *ro
i te iehe lta  

fralua 9).

y a r z ą d
L i Mościsk

adm in is tra cy jne  starosty 
Lwów,'Kilińskiego (Tea- 

42

F e r w z z a  lw o w s k a  b p ó ł k  p r o 
d u c e n tó w  m l e k a ,  ul. Giudeeka 

99 b. odstawia śmietankę * mleko nij- 
lepszej jakości lwa razy dziennie do 
d^mu. Odsprzedającym jako też odbio 
eom wiekezej ileś" nabiału, po cenach 
zniżonych. 46

IUjre i c z y z a a  lat 29, chlubna reku- 
LT1 mendacja, poszukuje posady zarządcy 
lub ekonoma, na ordynarj^ lub stół. 
Adres: P R. poste restante, Jarosław. 
Na żądanie osobiste zgłoszenie. 47

p o s z u k u j ę  d y e t a r j n s z a ,  biegłego 
w s pra w»oh_ spadkowych i tabular- 

k.nych. Adolf Schapira, 
w Zabłotowie.

no tarjusz 
49

d ó b r  T r z c l e ó c a ,  poczta 
Lt M ościska,  poszukuje ogrodnika, czło- 
": t"  trze., wego, spokojnego i zdatnego,

7 d o ln y  p o m  a c n i k
"  obznajomiony dokładnie

iouatego 44

Ogi n m a  p a r c e l a  (sad owocowy), 
położona pod wysokim zamkiem, na

leżąc i do realności ul. Żółkiewska 1. 88, 
w każdej chwili do nabycia. 43

Ek o n o m  w sile »neku, żonaty, b z -  
dz etny ; poszukuje posady przy go

spodarstwie rclnem lub leśnem, ub też 
w połączeniu. P o s i n g e r ,  Pomorzany.
p a n o a .  wirtuozka na fortepianie, po- 
A szukuje miejsca jako nauczycielka 
uuzyki lub do towarzyi twa, Oferty pod 

S. W. poste restante Rzczzów. 45

Człow iek w średnim wieku, zmuszony 
niezależneini od siebie okolicznością- 

nu opuścić Królestwo polskie i strzeche 
rodzinną, mogący się powołać na reko
mendację osób, w tuiejszem państwie 
zamyeh i poważanych, dokładnie obzntj- 
rnimy z czynnościami biurowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający ki Isi letnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży
tecznym d; wszelkich czynności kanta
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie pros* łaskawyuh 
pp pracodawców o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możhwt utrzymanie. Ła
skawe oferty uprasza się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P. 1*00.

handlowy-
  z towarami

drobiazgewemi, znajdzie umieszczenie 
w nowo urządzającym się handlu Auto 
niego E n d e r s a, we Lwewie. 38

Zawa Oeylon netto 4*|, -grama 8'84: 
9-23, 9-47 9-66. Kawa Santos 7 76, 7'S 1, 
817. Karafióły 1 60. Mandarynki 4 —50 
sztuk tylko L ->0 franoo, wysyła Edward 
Kaczorowski, Trjjest via Romagns 104. 39

A g r o n o m ,  lat io, kawaler, dotych
czas z»rządza'ąev dobrami w Cze

chach i Galicji, poszukuje posady. La 
kaws zgłoszenia przyjmuje z grzeczno

ści Dembowski, Lwów, ulica Pań ie- 11.

U f > s p r s e d a > .!  Handel 
fV Endersa, we Lwowie, Rynek

Antoniego 
‘ I- 29,

wysprzedó z powodu zmiany lokalu 
wszelkie inskuinenta muzyczne i w*ele 
innych do wysor owania przeznaczonych 
artykułów. 3'

HERBATĘ Familijną
V, k ilo  1*80 I 3 d.

Momite w t s i b w i i  z i m
V, k ilo  1*40 1 z ł. 1 70

[1018 polec-BANDEL 1 -?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjbcki 1. 7.

sooooooooooo 

Ł Y Ź W \ J
Hallfaks zwykłe p . zł. 1 50 ze sttiow-n1. noi ml po 
a-2J. Halifaks z szerokie- 
mi ostrzami polerowane 
3 50, piklowane 5'59. Hali J asia damskie z rowkami 
1*50, niklowane 3. Merknr 
zw.ne Helve* 3 20. Jac
kson Heynes polerowane 
4-80, niklowane 6. Colum bus 9'50. Łyżwy zwykłe 

żelazne zł. I.’ Lodowce do butów do re ;u- 
lowan i zł. 1. Sam.wary ino i'ązne rosyjskie 
na szklanek 6, 8, 10, 12 i 16, 20 po zł. 

9, 10, 12, 13, 15 i .7
poleca 1043 1—3

.Antoni Halski
handel towarów żelaznych 

Lw ów , Plac M ar)ućki l 9. 
Cenniki łyżew ilustrowane na żądanie.

J A N
j a r z y n a /

.  JobU-r I -ł.tnU
f we Lwewle, pl. Mar]aoM i
1 »ol* a - woj bogate za- 
|  oratnony skład wyro-
Ł  bówjttbuerskiehjzlo

ejch 1 sreeraych
po nAjnl4a*ycl»

oeaAch. 3 -s

Howo otworzony
GłCiuy S M  iaierjatóf miwk

p h a c  M a p j a c k j  l i c z b a  I
H o te l Georga

p o d . firr.T.ą:' HR l—10

J .  G ó rn y  i  T . P i l a r s k i
m a g is tro w ie  f jr rm a c ji

polecają :

wsijstfie t  wary w zaFcs lecznic wcliote
o  5 O ° / 0 t a n i e j  

niż we wszystkich aptekach.

pri8owaue w balach kupuje. 
Oferty pod P. 802 do H a a s e n s t e i n a  

i Y o g l e r a  A. G. Lipsk.

Sf jfin dla koni AAAAAAAJkAAS
¥t 
>
i 
>

>r 
>  
>

W  I l i  D Y
wsielkiego rodzaju.

F .  W e r t h e i m  &  C o m p .
c. i k. dostawca nadworny. 

Pierwsaa aastr. c. k. uprą. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu 

1 1 .  L o n i s e n g a s s e  N r ,  O.
606J Itubtrowanc katalogi g ratis 1-52

H O T E L  „ M E T R O P O L
przy ulicy Pańskiej, róg Piekarskiej 1.2, we Lwowfe.

Ji.dowauy i nrządzony podług nsjnowszego nrjdogodniejszego ł naj- 
nykwintniejszsgo sjstcmu, jako to ^paniałem i urządzeni-mi pokejowemi 

ęie/tryuznem eświetleniem, wodociągami i t. p. Włączony z restauracją, 
kawiarnią, ektadem win i t. p.

Nini-jzzem oznajmiam Szan P- T. Puhlic/nosci, że takowy z dniem 
ł l .  Stycznia b. i. otworzouym zostanie i spodziewam się. że mierną ceną 
praktyczną, szynką . rzetelną usługą z jednało sobie ogólne zaufanie.

J a n  W a ż n y
dzierżawca hotelu „Metropol* 

i właściciel handlu korzennego i win 
ulica Czarneckiego 1. 2.

Nadzwyczaj trw a łe !
ZŁOCENIE, S itEBRZE-NIE, NIE LO- 
WANIE, POMIED7AWE. MOSIĄ- 

ŻENIE, OKSYDOV:4NIE
wszelkich wyrobów metalowych

poleca najtaniej 
jedyny  w k ra ju  fab ryczn ie  

u rząd  zony
Zakład Gałwanicztiy

ped firmą :

Henryk Hosenbusch
Lwów, ul. Kopernika ). J G .  

Cenniki na  żądan ie fran ko . 
(Lwó » Blm Pres3'ia) 1087 1—13

P. T. Panów lekarzy
reflektujących od 1. iaaja 189B na 
kierownictwo z a k ł a d a  w o d o 

l e c z n i c z e g o

„ M a j ó w k a *
koło Lwowu, 

ewen.fl linie na s p ó ł k ę  uprasza 
o porozumiem, się wuóciciel tegoż 
zakładu.
Emil Bsrtemiljar Brajer

L t  ów lub rM a r j o w k ą tt
poczta Lwów. 1058 1-?

Nf W  Y v w v  W W W

Mieszkania i sklepy
po 1 cenc e od wyrazu.

i o.zuknje się mieszkania z 41_b 5 pokoi 
i u rzynaleźytości na placu Hłlickim, 

Mdirjack.m lub w pobliżu tychże. Z n o 
szenia do Administracji „Dzieuuika.

N A  Z IM Ę !
Skarpetki i Pończochy

systemu Jagera, para ol 25 ct. do 95 e ‘. 
b rdzo mocne i ciepłe, poleca

MAKS MUHLFELD
I.wów, Hymek 30.

Leopold Utyński
magister farmacji 

I .w ów ,  3. K o p e r n i k a  3.

Kto cierpi na zęby 
niech nżywa 

D E N T Y H Ę
a wnet zapomni, że podobnego doświad

czał cierpienia.
Cen* fis'teczki wraz z przepisem użycia 
1032 SO et. w. a. 1—?
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.
Leopold LityAskl, magister farmacji

Lwów, 2. Kopernika 2.

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użja  , Rurek 1 proszku tak zwanych

F U M I G A T E U R  E S P P CDUSZNOŚĆ — KAS2LH — K.-TARl — NEWRALGiB
W Paryżu - sorzedai hurtuwa J. EspiC.ui.St-Lazare, 20; aa W.. ;: w nflek.-' PP.Mikolencha.B-ioku:. 1W ewiorzklego; w Krakowie :waptekach PP. Wisznie WBklCHOl Redyki, 

Wymaagd podpisu lakobok na ha.de) rurce.—Medal słot] i » Wystawi- ôwisechne] 1889 r. HorzConoonri.

L > r a  G r .  J a e g e r a

Oryginalna diehraa tomalią
met ą, damską i dziecięcą 

z f a b r y k i  W.  B e n g e r a  S y n ó w
1027 sprz«daj% podług cennika fabrycznego i—?

S . G A B R IE L  &  J .  C H LEBO W H IK
w* Lwow ie, p la c  H a l ic k i  1. 3.

HI

s

CU0KOBT fUKMCWI

Sjrop z Fofiosloranii Wapna
pp. GRIMAULT et C'*> Aptekany 
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
spraw ia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; Uczy 
najuporczywszt katary, zagaja tu- 
b er kuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za
noszeni’ w nieustannym kasetniu, 
lak roapaczr.ie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem f .  
tent  n f  u m  ustaje, petyi i . j J  
*xm tif  i sbery oozyskaje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w I. ryti I, alltt YMu h  

i w giówayeh epUkash.
InOH H BSH BBnH BdnBM BM Bna

Wa Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
seha, Wc.yiórsk:ago, Ruckera, Oklepiń- 
skiego i Beisera. 30 1—?

Ę 0 § T  L ą d e m !
sprowadzoną nbjicpszą rosyjską pra

wdziwą karawanową

H E R B A T Ę
Poleca Szanownej P. T Fubliozności 
1083 nąjtujiiej 1—7
Jedyny wyłączny skład herbat 

A d o lf  S in g e r
Lwów, nlica S_ ketusku liczba 17. 

Na prowincję wysyłam od 1 klgr frunko.

Browar te u au fliU M
w mieście Źurawnie (powiał żyda- 
ezowskij wśród najkorzystn;ejszych 
warunków jakiem, są: umiarkowana 
tenuta, zbył piwa zapewniany w miej 
scowoj propinacji, .nakomita woda, 
obszerne lodownie i piwnice, aobre 
■n.e zkanie, brak na wielkiej prze
strzeni browaru konkureneTjnego,1 
tanie drzewc na miejscu, t żywione 
miasteczko poczta i telegraf w miej-| 
sou, nie wielka odległość od stacji 

kolejowej w Bortnikach.
Bliiszych warunków udzieli Ził-

rząd dobr w Źurawnie. 1096 1 -2

Nin.ejozem mam zusr.czyt z a w ia d o n ić  
P. T. Publiczność, że

Haideł towaid v goizewcl),
wi<*, delikatesów,

połączony
z p o k o ja m i do ń a ta d a &

z i m n y c h  i g o r ą c y c h ,  
w P r z r n l j  S in ,

przy ul. Mkkiewic.a i Kolejowej) 
pud firmą.

E .  W i t k o w s k i j
p:\wadzoay, s dniem 1. styezaia b. r 
na włss ość objąłem i takowy pod 

ńrmą własną:

S T O W A R Z Y S Z E N I E
komunikacyjne dia strzeżenia i popierania kupieckich i przemysłowych 

intare. ów w okręgu rucfcu transportowego we
W X E 3 N 1 U  11 , P i* a t  trs tra s s e  1 3 ,

udiie'a swym człu&kom wiadomości i rad w interesach t-ansportowycli względnie 
przez swych tarrfy znająiyoh doradców prawnycu i załatwia rewizję listów frachto
wych przjz zdoła. s'<y fachowe, po cenach Kcezti- własnego. Iateresemów zaprasza 
się do przyetępywiiiia. Wkładka :>czna 3 zł. — Prospekty na żąianie. 607 1—1

I *  A .  S  Z  T  E 5 T
(codziennie świeży) 

z grsich wątróhek i dziczyzny, z trnfiami w puszkach po 1 zl 39 et,
za ’/2 kilo.

t t U L A O l N f
wyrobu 1064 1—5

KAZIMIRY MATCZYŃSKIEJ
po 10 zł., 7 zł. 59 eŁ, 6 zł. 50 et., 5 zł. 50 ct,

E l k s t r a k t  m i ę s n y
po 70 et. słoik

Sprzbdaje Żarząc Dworu Łepizyii, poczta Brzażany.

w tvoh samych rozmiarach stosownie 
do najuowezych wymogów Szan P. T. 
Pjbliczuośc . pri ad ić będę, . za
daniem mej. bęózlu, by prztzvdóbo- 
rowy towar, przystępną cenę i uczci
wość, pozyskać 71. fanie Szanownej 
P T. Publiczno ci, 1H5 1—1

Polecam się łaskawym względom.
Z wysokiem uszanowaniemTadeusz Oleśliriski.

m

f5”  H A N D E L
H E R B A T Y  1

rh lk ls  a - io . i i i k 1 i

ED1DNDA BIBDL'
u e  L w ow ie, p la c  M arfaekt IV  

poleea zbioru majowego:)
V, kilo Csitri) . . . . . .  zł 9*60
• e SszIul ' czarna . a S*—
i  ,  „ zbiór majowy B 3 '—
: g “ tylu i  e*arua . , .  4 —

a Wysiew <5«wtaslnse .  1' 30
„ « Wytlewklz najlepszych

herbat . . . .  w. 1 40
Zamówienia « prowincji rjrisła 

eię odwrotną pocztą. 1015 1—' 
Op.kofl ar.'» sie nie U ozy.

środek ten, sporządzony wedie recepty poleconej i używanej 
z znakomitym skutkiem w północnej Kosji i krajach syberyjskich, 

leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmrożenie 5

Ceita słoika 40 ct.
Głtwiy skład w aptecr jod „mtan orłem”

|Z V G M U N T A  R U C K ER A
ft  WIS L W O W I E
W  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

I w

KOKS! KOKSI KOKS!
iLajlepzzy, najtaśsiy 1 najczystiiy m aterjaf opałowy do K a c h e ó  1 p l e c ó w

HP* polecamy na porę zimową.
K aidę -Lj ś ć  dostarczamy do m*eszkań za 50 kiiżgr. 55 cł. w.a.

Na prowincję wysełamy ..^gon V',ksn 10.000 klgr. po cenie 90 zł. łotr isrorzer Tiwów.
Podejmflfemy ei prze.-obi.L.i właenym kosztem pieców kaflowyob, tsdziei kuoheL do opalania koksom. 
Posiadam; .jkże na składzie piece żelazne wyłożone materiałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania k< m przydatne; takowe jo ina oglądnąć każdego czasn.
Wszelkie za*** >wi«* U kartą korespondencyjni będą tego laAego dnia daknteoznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.1034 1—7
V t' • •idtia Vi V- JL

KLYTHIA
UPIĘKSZENIE

WYDELIKATNIENIE
CERY

D U  D T R Z Y H A B IA  
S K 6 R Y

FETTPUDER
68

Fabrykant 
dobrych mydeł 

toaletowych 
1 p e r f n m u r y j

W I E D E Ń  
I., W o llze ile  3.

Najbardziej elagancki puder toaletowy
chemicznie ..alizowauy i uznany przezDra J. J. Pohla,  c. k. profesora we Wiedniu.
P I93K A  Z  IJ Z N A N IB lt  O D :  , 219 1 -

Pani K a ro lin ]  V o l le r ,  e. k. arytystki teatm nadwornego we Wiedniu.
Panny l*o ll t»>_ r>ą.!' c k. śpiewaczki opery uaJworr^ ie Wiedniu.
Panny hntonlny S rh lóger, t. kf apiewacski opery nadwornej we Wiedniu.
Panny 1IU1 v .  H Im a  y ,  kt^etki c. ... aprz teatru ,sn  der Wien11.
Panny H r l e n y  O u llc  i, n  lystk, niemUekiego teatru Indowego we Wiedniu.
Fana E rn e s ta  Yan  D y c U ,  o. k. śpiyraka opery nadwornej we Wiednin i t. d. 
Cena pnezki zł. 1 20; puszka na próbę 30 ot. Bozeyłka za zaliczką lab poprzedniem 
nahet.a. iem należyt śji. — Do nabycia w wielu pei fnmęrjaoh, droguerjach i «nto»aob.
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fc S N N A P IZ M Y  R I G O L L O T
M a u ta r i l a  w  A-kus, icb 

Środek dogodsy, pewny, silnie odprnt. zdz*j%cy na is^ n ątiz
NIEZBĘDNI W KAŻDYM DOMU ,

Dla uniknienia falszerst-r «ym agat własnoręczny podpis 
k o lon i czerwonego na każdsa  pn^ełku i  ra  arkuszach.

Znajdu je  s i t  » e tc tsy ttk i^n  aptekach, i .
O  C łau ołówny : Patjaiz, 2 4 , Avyuu« W ctorla.

L Lnsera PM r 1  tflmtiw!
Powale ł Mybfco dzlRj»j&cy 4rode> praetitr nagnlotfcoin| 
odciekom, t. *. tw*rdej tłb dr podeszwie i pięcie, przeciw brodawkom .

i wazeJkjni tnerdya \uJJrrc£Juni ukórDyta.
S k u te k  j M i r ę c i a ^ j S r

• lę . A ~Do DRbjcU \  W

A p le k a

» aptukacli.

Itlem ■uoanla 
U b] do 

dyspoiT^J •
1.1 » w a m  • k U a lcroujlW ovY ai

| 1
-  S >»w

r.^ L. Sch w en k a
b s  p a d W I« Ju le m .

Tylko wiedj prawdziwy, jeżeli 
każdy przepL użycia i ■ żdy 

plaster zaopatrzony jest olob sto
jącą marka oohronuą i podpisem: 

należ) przeto l i  ę ,ć  na 10 i .*jnytt« 
Amky z w r a tW  napow rójtj

’ ► s S- u

nhSueijR nafti Adams, SdFKyAsiiê o w Libuszy.
Stacja pocztowa, teLgraflcs&a i ketełOWL-

poieća przy nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftę beżptaczefAtwa =7 Ntea-sploUującą n?ftę gospodarską,

oraz jako specjalność fabryki
NAFTĘ C E S 1 B 8 K Ą  ( K a l s e r o e l ) .  1049 1 - 8

Marka zarojestror i ia, 
cdinacaoaa na wyStaTacl w Paryżu 1889, Antwcrpji 1886, Tryuócie 

1882, Kri Kosrie 1886 i p-aemjślu 1882, najw yssseo.7 nagrodami,
jako naftę niei ksploav'ąoą, bezbarwną i bezwonas neląeą się w lamnaeh każdej 

i konstrukcji, jat ym i*iiótropiądyłh płom ^niei Nafty cen r ś l  .  przedstawił 
w używaniu najzaosznl j-ize Lsip.. ae óstwo i nie zapala nę nawr* przy przewrć- 
-. Ciiu ąeaj się lampy, mjżi być prseto użjsaną naaet do kuchom k l.aftowych.

Cżyniąo z ..dość w stokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy naftę 
z dcitylaini w Libuszy, nietyiLu w amerykańskich baryłkach, zawierających po 
140—15 ) w g. naf y, lecz także i heczuliach po *00 i 50 klg., oraz balonach 
po 40 i 20 klg

Dla dogodności paśzych P. T. odbiorców criądziliśmy i zaopatrzyli we 
i.”JZ]stkie gatunki naft) laag.zyry w poniżej wymienionyuh miejscewośoiaeh, a za
mówienie na naftę pizyjmują i po cenach fibryczareu wykonują:
W e  L w o w ie  d l.Lw tw a > ckoiicy p. F .  M k ą c z ^ A a b ł nl. Tjkstuska 47 
W f i r e a o i  l e  dl. m. Kraka * i okolicy p. J f a r c a ł t  K n u ,  nl. Wiśln- 1 
w P r z e m y ś l a  i i i  Przemyś*s 1 ckoiicy f i k t a ć  n a f t r  1 , W R ttó rn ,  nlloa 

raniiszbańcki.,
w© W i e d n i n  Ila wfednia! Niższej I Wyższej Austrjł po. L l n d h e l m  i  d p .,  

kantor L G' eUstr. 11, magazyny w Zwischeubrńcken.
D l a  S z l ą i k a  p. L e o n  ś e b ln d e i  kantor i magazyn w P r i v o s , 

fiahnhol Mi.ir:suh-OBtrau.
D l a  C z e ę h  1 9 > o ra ., j V a a r e n  A b th e i lu n g  d e r  A n g io > O s te r r  

B u n d .  Kantor w  W l e d u ł r  1. ierriteapaise. Magazyny i filj w  P r a d z e ,  
O k o m u ń tu ,  P r z y r o w i e .  C h e b le .  R e l c h c n b e r g  f P a r a n b P z .

Pozwalamy 8' oię wreszcie p&J.ć do wiadomości P. 1 .. Panów oabioieów 
z prowincji, że 'srzeiłauB wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzglę
dnieniem wysokość taryf kolejo,rvcb wprost z destylami w Libuszy lub powyższych 
składów. — CrnniM i p ró b k i wytstfłamy n a  żądan ie g ra tis  i  fran<jo.

J .
nowo odkryty zamorski proszek

zabija z pew nością :

szwaby, karakony, pkuanwy, pchły, moskaib, muchy, 
Znak nchrsnny. mrówki, stonogi, moliki ptasia i w opóie owady-

uH
I.

Prawdziwy i tanio do nabycia

w droguerji J . A ndó la
13, zum BSchwarzeń Huud‘‘ HussKassp 13,

13 Dominikenergasse 13, l l  Eettengasse 11, w PradZb

WE jaWOWlE: Zyg. Ruckera apt. pdd „Srebrnym O./ein’, P- Y -ro- 
lvpcb ap.., Alojzy Bubne: droguerja, ul< Karola Ludwika, Józef Haaas. ełłJd

Karol-Bayer, nl. Ekskowsl.*. 
bRODY: W Landcsberg opt.

U
li

apt. FRYSZTAK: Jar Zaniewski ap< GRi 
poi Lwowem*: A Lippu. GLINIANY . A. Hełm. apt. JjaSŁtl 5 JE: Paa .h apt. 
ECoJ ‘MY. A: E. Sl.-ua 1 apt. J. Sidorowioz, £ . Br- WhosławrL. KOPYCZYN 

CE M. Reder apt. -EOSbOW : 8. 3nrea2 apt, K R A K u W E .  Rudier apt., 
E. Stocwmar apt., W. Redyk apt., K. W ezn*ewski apt., L. Roenei apt., W. 
Lrzysztofowicz, skłaa malerjałów, A. Hawełk". KROSNG i  Jan Nazarowie* 
KULIKÓW: B. Mieiołek apt. KUTY i Aleks. Z.gajewBk' ąpts JAROSŁAW 
Wisłocki apt NOV Y TARG : i. Baumann, K. Lauer, U. HolzgrdŁ NO WY
SĄCZ: T. Grossbard, Liechtmaun. NIEMIRÓ W: K. Przedrzymirski apt. 
PRZEMYŚL: A. Faliszewski. HUfi łL-  Eug. Wysoezański eol. SUCHA-

■  a  Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil apt. iTARi. M-ABTO : A .F r- 
luoh ,-pt. TARNOPOL: F. J  m.„giewicz apt., E. F ants. TARNCW: A. 

I I  Berger, W. Mildner, S. 8teie*onb&rg ^.M. Adler apt. WADOWICE - Sc Ku- 
U  row ki ap.. T. Rauenberger 5 ŁOCZÓW : Józef Gold. ŻYWIEC : M. Pa-

yt ydawca; Józef Laskownioki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni .Dziennika frHBkieguL. pod Zkrzędćm FiaaoiBika Kattnera.


